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wicępremiera N.RO ·1Ul-brJ~_f1fq; , 
do .· Prezgdentę ~ieruła', :. 2: : ~„':.> .. / 
i Premiera Cgrankiemicza;·'.: · :~~: 

b RGAN WK"i li< POLSi<1:EJ ZJEDNOCZONE1J PARTllROBOTNICZEJ 

WAlłSZAW:A .(PAP) - Opuszczająć gtanice Polski, wicepre· · 
mier Ulbricht, przewodniczący dei'egacji rządowej NRD, prze~łał 
na ręce Prezydenta RP Bolesława Bieruta oraz na ręce Prezesa 
Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza jednobrzmiące, depesze na· 
stępującej treści: · · ~ · 

Do 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSI{IEJ 

·" 

PANA BOLESŁAWA. BIERUTA 
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ODRA i NYSA ŁUŻYCKA 
Do . ·:. 

PREZESA RADY MINISTRÓW RZECZYPOSPOLITE;J POLSKIEJ ·, 
PANA JÓZEFA CYRANKIEWICZA · •,, . ' „ 

Ot>uszcżająe PoJsK:ę, delegacja . rząd~wa Niemieckie(ltep.uhJikr , . 
Demokratycznej przesyła Panu i w! Pańskiej osobie całemu narodo• 

. . 
w; polskiemu najserdet!zniejsże p~zdrowienia. Dziękujemy t«ządo• , 
w; Polski Ludowej za gościnność, zrozumienie ·i zaufanie . okażane : ·-.-" 
delegacji rządowej- ~Niemieckiej ·Republiki Deinokratyczne'j. Jesteś· . , 

- tł 

gr,an1c~ p ok Oju, przyiażni • 
l wsPółpracy 

60 tysi~ey mieszkańców Wrocławia i Szczecina 
z _entuzjaz11nen1 UJita z awarcie uhladu 
między, Rzeczpospolitą Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną 

my wzruszeni se~deczny'rn pożegnaniem, zgotowanym nam 'pr~ez · 
l)rzedstawici~li ludności pracującej Warszawy, · a w -szczególnoscr 
prze~ ~łodzit;ż. Zawarte układy f porozumienia przyczynią· · się 
w. w1elk1ej mierze do rozwoju j , umocnienia przyjaźni między' ,mi"' . ' 
łu3ącymi pokój narodami polskim i niemieckim. Wzi;riQcnią'. one te I ' 

siły naszego narodu, które w.alczą przeciwko imperialistycznyQ; pod­
żegaczo~ wojennym o pokój, demokrację, o zjednoczone i demokra· 
tyczne Niemcy oraz będą służyć umocnieniu pokoju w Europie. ·. " 

N;iech żyje Związek Radziecki, stojący na -czele obozu pokoju~ 
.ogarniającego cały świat! · : · 

• Niech żyje Generalissimus STALIN, CI?.orąży walki. o· ~okól 

WROCŁAW iP AP). - W Hali Lu­
dowej we Wrocławiu odbyła się w 
dniru :7 bm. \"lielka manifestacja, na 
której lud Wrocła"!'ia wyraził swą 
radość z powodu podpisania dekla­
racji Rządu Rzeczyposp'olitej Pol­
skiej i Rządu Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej w sprawie wyty. 
czenia granicy na Odrze i Nysie o­
raz zawarcia doniosłych układów. 

W manifestacji wzięło udział ok. 
20.000 osób. Robotnicy Pa-Fa-Wagu 
i inny<Yh fabryk przybyli wprost z 
pracy, niosąc portrety Generalissi­
musa Stalin<i i Prezydenta Bieruta, 
wizerunki syrnbołicznego gołębia po 
koju oracz setki· transparentów~ gło­
szących: „Pozdrawiamy Niemiecką 
Republikę Demokratyczną". „Grani 
ca na Odrze i Nysie - granicą po-
koju". · .. 

Wiec zagaił przewodniczący ORZZ 
tow. Loga-Sowiński, po czym zabrał 
głos witany burzliwymi oklaskami 
wicepremier tow. Aleksander za­
wadzJd. 

Zacytowane .wrzez wice.i:iremiee.-a 
słowa podpisan~j w Warszawie de­
klaracji, stwiei:qi;ające, iż : 
„Rząd Rzeczyj)ospolitej Polskiej I 

delegacja Rządu Niemieckiej Repu· 
bliki Uetmlłłń~cznej••?#odnie ustali, , 
ły, źe w · inłerelile dalszego rozwoju 
i pogłębienia ·tlobrosąsiedzkich sto· 
sunków''it't>tlzyJaZ\ti'tm:łędż~'Darodem 
polskim i na.rodem niemieckim leży 

wytyczenie ustalonej ·i Istniejącej 
granicy pokoju i przyjaźni na Odrze 
i Nysie Łużyckiej" - zebrani przy­
jęli burzą oklasków l okrczyków na 
cześć Rządu Polski Ludowej, !."lądu 
Niemieckiej Re.publiki DemokratyCTL 
Dei i przyjaźni między narodem pol 
skim i niemieckim. Gdy mówca 
stwierdrz.:ił, że podłożem przeksłltalca 
nia się narodu niemieckiego z zabor 
czego - na milufą,cy pokój, jest ge­
nialna polityka stalinowska - nastą 
pUa długotrwała manifestacja na 
czdć Związku Ratbieckiego i Wiel­
kiego Józefa Stalina. 
Długo brunią okrnyki: „STALIN 

- BIERUT - POKOJ!", które zry­
wają się ponownie po zako11czeniu 
"lrzemówierria wicepremiera. 

Na zakończenie manifestacji zebra 
ni wśród ogromnego entuzjazmu, u­
chwalili tekst depeszy do prezyden· 
ta Bieruta, w której wyrażają ra• 
dość z okazji podpisa11ia dekla.racji i 
układów między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną oraz za­
pewniają, ze pracą swoją przyczy· 
niać się będą do dalszego wzmocnie­
nia sił pokoju na świecie. 

* • * 
SZCZECIN (PAP). - Z głę-

boką rad-OŚC:ią i niezmiernym za­
dowoleniem przyjęli mieszkań· 
cy Pomorza szczooińskiego wia· 

· domość o podpisaniu historycz• 
nych umów między Polską Lu-

O sprawne przeprowadzenie żniw 
. · ; 

R ADA Ministrów ogłosiła u- kiej I pomocy Państwa przez SOM-y 
chwałę w„,.sprawie przepro.wa- i POM-y, Uchwala stwierdza, że do 

dzenia w bieżącym roku a.kcji żniw- 20 sierpnia PDWinny być zakończo· 
nej. Przewodnią myślą tej doniosłej ne żniwa i omłoty oraz oczyszczanie 
uchwały Jesł okazanie jalk: · najszer- ozimego zbota siewnego, 
szej pomooy wpnei>rowadzeniu sprzę Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
tu zboża w najkorzystniejs.eych wa· i Ministerstwo Handlu Wewnętrzne­
runkach. pr:iy nahvif:l{i;eym wyk~,rzy go zostały zobowiązane do d~arcrzc 
staniu wsze1kich możliwości 'tecbni- nia i właściwego ·rOZI>rowadzenia n'a 
cznych, na jak największym pozlo- wsi sprzętu żniwnego, narzędzi żniw 
mic agrotec\mfoznyrn. . · · nycb i materiałów potrzebnych przy 

Program' l!omocy w prze)>rowądie- sprzęcie mechanicznym. Spółdzieleze 
niu żniw obejmuje Państwo~e Gos- Ośrodki Maszynowe powinny we wła 
podarstwa Rolne· i spółdzielnie pr.o- ściWYm czasie pozawierać umowy o 
dukcyjne, które pfzyswajają sobie wykorzystanie maszyn, tak ze spół· 
'lowe, socj!ilistyczne, bardziej postę- dzielniaml, jak i z indywidualnymi 
powe metod,\• pracy. Pomoc Państwa rolnikami, aby móc ustalić dokładny 
nie ogranłćża się do soc.iallstycznego plan pracy w · czasie akoji żniwnej. 
rolnictwa.· ''Państwo okaże pomoc w Termin tego przygotowania. wyula­
przeprowatireniu zbiorów chłopskiej czony został na 25 czerwca. 
ludności mało i średniorolnej. Ci wła . W tym samYDJ terminie mają tnZY 
śnie chłopi otrzyma.ją od . ~aństwa gotować się całkowicie do akcji Pań 
pomoc. tym, wJaśnle chłG,Pom ·Pań- stwowe Gospodarstwa Rolne, któ­
stwo f organizacje polityczne d.opo- rycb plan pracy powinien być spo­
mogą. poprzez -&°tgariizqwanie we~ wła rządzony przed 15 tegoż miesiąca. z 
śchvy sposób pomocy sąsiedzkiej. planem tym mają. być zapozna.ni 
Tych wła~nie •t chłopów instruować wszyscy pracownicy PGR. Do wyko 
sie będzie 0 najwłaściws2ym a więc nania tego planu należy przygotować 
i dla nich najlmrzystniejszym prze· . wszelkie rozporządzalne maszYt1y i 
prowadzeniu żniw. Skuteczność owej Ul'Zą'.dzenia. 
pomocy zaii zwi"~,,. 9111. jest z jej pia- Do akcji żniwnej PGR maJą zwer 
nowością, stą.d waga pracy wszyst· bować dalsze 33.000 sezonowych ro· 
kich czynników, powołanych "do '7a· botników rolnych. Termin przepro• 
planowania I zorganizowa.nia akcji wadzenia sprzętu zboża okl'eślony zo 
iniwnej wespół z rolnika.mi. stał dla PGR-ów na 15 dni, we wła-

ściwym najkorzystn.iejszym dla da· 
Powa~y obowiązek zwłaszcza spa nego okl'ęgu czasie. PodorYWki I za­

da na organizacje partyjne PZPR, siewy poplonów winny być przepro­
na towarzyszy, którzy piastują z jej wadzone w ciącu 5 dni. Przy omło· 
ramienia mandaty w rad~h narodo cie PGR powinny stosować pracę na 
wycb, któi-zy zajmują stanowiska' dwie zmiany dla uzyskania skróce­
związane z planowaną akcją. Ich o- nla terminu jego trwania. 
bowią.zkiem jest . nie tylko wykona· Spółdzielnie produkcyjne ma.ją we 
nJe nałożonych na nich zadań, ale 
także i właściwe oświetlenie akcji, ,właściwym czasie zorganizować do 

praey przy zniwach wszystkich zdoi 
ezynn'y, bojowy ud~ał w przeprowa- nych' do pratfY. 
dzeruu cał~j ' kalń,Panii. I Specjalny plan pracy opracowano 

SpęCjalnie w dziedzinie organizo· dla TechniC00ej Obsługi Rolnictwa 
wania pomocy sąsiedzkiej, ldóra ma i Państwowych Ośrodków Maszyno­
WY'ZWollć biedniejseycb chłopów z wych. Plan ten gwarantuje wyko­
wnysku kułaków. jaki dotychczas rzystanie wsz;vBtkich rozporządzal­
miewał mif.'kce, wie~ką jest oola or- nycb środków podczas a:kc.ti żniw­
g3tti:r.acji f pos?C'.7el!'ólnycb to\\~arzy- nej. Wielką uwagę zwrócono na jak 
szy z terenu wiejskiego. najproduktywniejszą pracę, na 

Wykona.nie związanych z akcją" za zmniejszenie nieprodukcyjnych prze 
dań pr:r:ez poszczególne czynniki zo- Jazdów, zorganizowanle drobniej­
stało w uchwale dokładnie i wyraź· szych napraw, właściwą obsługę bry 
nie określone. gad polowych, za.opatrzenie itp. 

A więc rady narodowe mają w Z tego przeglądu włożonych na po 

dową, a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. 

dziecldej nad hitlerowsldm faszy:i;­
mem - s•twierdri:a dalej rezolucja -
Polska nie tylko uzyskała niepodle· 
głość I przyjaciela na wschodzie, a.le 
na. gruzach fmperla,Iizmu niemieckie 
go powstała Niemiecka Republika 
Demokratyczna, w której Polska po 
siada dobrego sąsiada l sprzymierzeń 
ca. 

I demokrację! ' · ' 
Niech żyje przyjaźń niemieckó'-polska! . .•. , , .. , • , . " 

W imieniu delegacji rządowej W Szczecinie na placu Dzierżyń· 
skiego zebrałó się dnia 7 bm. ponad 
30 tysięcy mieszkańców miasta. 

Nad głowa.mi zebranych robotni­
ków portowych, stoczniowców, · ko­
leja.rzy. olbl"lyrniej rzeszy młodzie­
ży i kobiet · powiewały cizerwone 
s1Jtanda·ry i unosiły się setki transpa 
rentów, głoszących hasła: „Granica 
na Odrze i Nysie - granicą pokoju". 
„Niech żyje przyjaiń Polski Ludo­
wej z Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną''. „STALIN - to wolność 
I pokój między narodami". 

Wiec czaga•ił pnzewodniczący ORZZ 
tow. Rowiński, po czym pnemówie 
nie - pl"Zerywane wielokrotnie ży­
wiołowymi oklaskami i okmykami­
na cześć przyjaźni między Polską Lu 
dową a Niemiecką Republiką Demo 
kra.tyczną, Związku Radzieckiego, 
Stalina, Bieruta i Piecka - wygło­
sił pierwszy sekreta~z KW PZPR -
tow. Jerzy Pryma, 

Ostatnie słowa mówcy: „Niech ży. 
Je granica na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej - granica pokoju, przyjaźni i 
współpraey między narodem pol­
skim i niemle-0kim! Niech żyje rząd 
Niemieckiej Republiki Demokra-tycz 
nej z towan:yszem Piecklem i 'Gro­
tewohlem na czele! Nieeh żyje Pol­
ska Ludowa j ,jej kl.ero'wnik - wier­
ny syn ludu polskiego - towarzysz 
Bierut! Niech żyje wódz i nauczycie) 
twórca naszych ZWYcięstw, chorąży 
pokoju i współpracy między naroda 
mi ..... Wielki Sta.lln!" ..- wywołały 
ipotęimą owac; ~'zebranych. Długo ro2: 
lega.ją się ok.rzyki: „POKOJ - STA­
LIN - BIERUT!" 

Przy dźwiękach Otl'kiestTy zebrani 
intonrują „Międeynarodówkę". 
.- Burzą oklasków pr;iyjęli zebrani 
rezolucję, w której czytMn.y m. in.: 

„Stwierdzamy, że słuszna polityka 
zagraniczna nas:rego Rządu, oparta 
o zasady· międzynaTodowej solidarno 
ści mas pracujących, zmierzają.ca do 
umocnienia światowego obcnu poko. 
ju, na czele którego stoi Związek Ra 
dziecki - podpisaniem umowy i 
wspólnej deklaracji z Niemieeką Re 
publiką Den11>kratyczną wymierzyła 
jeszcze jeden trafny cios w ciemne 
siły 'imperialistyezne. 

W wyniI(U zV!rycięstwa Armii Ra-

Niemieckiej Republiki Demokratycznej ,, 
WALTER ULBRICHT, wicepremier 

'Dlatego też my, mieszkańcy miasta 
S:rozec.ina jeszcze raz chcemy . pod­
kreślić naszą wdzięczność dla Zwią 
zim Radzieckiego i jego wielkiego 

Podzięk-owanie związkowców niemieckich · 
dla Rządu ·RP .":,, „1 

i „. 'lf'f' 

wodza, przyjaciela naszego narodu. WARSZAWA (PAP). - Centralna 
Towarzysza Stalina, który utorował Rada Związków Zawodowych otrzy­
nam drogę do niepodległości, do u- mała od Centralnego Zarządu Wol­
mocnienia naszych granic, do umożli nego Niemieckiego Zrzeszenia Związ 
wienia nam budowania w atmosfe- kowego (FDGB) list z prośbą o prze 
rze bezpieczeństwa i przyjaźni pod- kazanie serdeeznych wyrazów po­
staw socJalirz:mu w naszym kraju. dziękowania Rządowi RP za obniiże· 

Dla podkreślenia naszego przyyvią nie repa.racji. wojennych naleinych 
zania do polityki naszego Rządu i Polsce od Niemieckdej Republiki De 
Pariii ,postanawiamy uc:roić podpi- mokra.tyeznej. 
sanie doniosłych umów wzmożoną FDGB stw.i~druł, ze obniże.nle re­
pracą, podniesieniem wydajności i paracji Niemie-0kiej Republice Demo 
'\\'ZłllOŻenłem w~półzawodnictwa, , by kratyeznej przez ZSRR.i Polskę jest 
~~~kumentowac przed ~asz~mI przy, dowodem prawdziwej przyjaźni i ty 
J~olmI. i ostrzee wrogo"!", ze ~ęw· 1 czliwej pomocy na.rodów zs:ąR j Pol 
JUe i nieust;mn~e .kroczyc będziemy ski wobec narodu niemieckiego. 
do poko,ju ł socJahzmu". Decyzja rządów zSRR I Polski u-

trwa.Ja tę przyjaźń i przyczynia się · 
do dalszej odbudawy gospod~czej· 
Niemieckiej Rei>ubliikł' · Demomty- '. 
cznej i do umocnienia w niej anty· 
faszystowskiego, , demokratyc~ego 
ustroju. 

„Obniżenie repa.racji przez ZSRR J 
Polskę - stwierdza drailej list FJ;>GB 
- wywołało wielkie manifestacje 
przyjaźni i wdzięczności w'i>bee 
~RR I Pol~ki .w zakładach pracy 
Nłemieckiej Republiki Demo~ratycs 
nej. 

FDGB w imieniu pracujących i Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
pr.zyn,elta jeszcze ba.rddej wzmóc 
walkę o pokój". r 

Powrót delegacjLrządowej:_,RRD dnLB.erHri·a:. 
Olbrzymie rzesze r obotników berlińskich '~r· · -

n1anile§tuJą na rzecz przqja°źn# [". , 1,_ 

międzx Polską Ludową a Demokratycznymi .. Niemcainr 
BERLIN (PAP) - W środę wró- d~ Ha.mann, m~n~ster pracy. i z_dro- ckiej, ~ręczając wszystkim · p~i;~;. ,\ „ 

ciła do Berlina z Warszawy niemie- ~~a Steidle, minister sprawiedliwu- -łym z. Warszawy bllkiety . kwiat(lw: 
eka delegacja rządowa z wicepremie sc1 Fechner oraz podsekretarze sta Rozległy się .okrzyki na cześć ·przy : 
rem Niemieckiej Republiki Demo- nu Geyer, Zuckermann, Merker, Gil jaźni między Demokratycznymi 
kra.tycznej Walterem Ulbrichtem na mans, ponadto delegacje witali: czło Niemcami a Polską Ludową. · 
czele. Wraz z delegacją powrócił do nek Biura Port czneg SED 
Berlina szef polskiej misji dypl oma Fran D b 1 Y ~ . . - Wicepremier Ulbricht, dziękując 
tycznej w Niemieckiej Republice . z. a Iem, przedstawiciele me- za serdeczne przyjęcie delegaclł 

:zi1eckie~o towar~ystwa dla: rozwo- oświadcz'--ł m. in.: · 
Demokratycznej ambasador Izydor- JU poko3owych 1 dobrosasiedzktch „ 
czyk. stosunków z Polską oraz liczne de- ,!'Nasz~ obrady w Warszaw~e ~o- ' i 

Delegację oraz ambasadora R. P. legacje robotnicze. Na peronie ze- \Hod_IY_ ~ak _dalece pogłębia się, ~uł, 
witali na dworcu premier Otto Gro· brały się grupy Wolnej Młodzieży pr~yJazn między narod.em ni~mie,- , 
t~wohl, wicepremier dr Xastner, mi Niemieckiej. Przybyli również na ckim a. . narode11;1 P~lskim. Przyjęwo 
mster spraw zagranicznych Dertin· spotkanie przedstawiciele misji dy~ nas ~ Warszawie mezwykle sertte-
ger, minister handlu i zaopatrzenia plomatycznej R. P. w Berlinie. cznie · , . 

Prezydent · Wil.helm Pieck -
' . 

Premier Otto Grotewohl w ser- Układ handlowy między Polską, a , 
decznych słowach powitał członków Niemiecką . Republiką Demokrat.vcz­
delegacji oraz ambasadora R. P. ną - oświadczył dalej wicepremier 

przyjmuje delegację rządową 

Cieszymy się wszyscy - oświad- Ulbricht - mieć będzie wielkie -zna, , 
czył premier Grotewohl - że wy· czenie dla całego handlu za.granicz· 
niki podróży w całej pełpi 0<410- nego Niemieckiej Republiki Denw, 
władają naszym oczekiwanioni. 'kratycznej. Porozumienie w sprawie 
Wniesiono .ważny, .nOWY i niezwyk- wytyczenia ustalonej i istniejącej 

.BERLIN (PAP). - W dniu 7 bm. 
pre-zydent Niem ieckiej ~publiki De 
mok.ratywneJ Wilhelm Pieek, w obe 
cności premiera GrotewohJa, wice­
premiera· dr Kastnera, ministra 
spraw ri:agraniC!Zlnych Dertingera j 

ministra planowania Rau przyjął de 
legację rządową, która powróciła z 
W ars.za wy. 

Na wstępie dożył ogólne sprawo­
eda.nie wicepremier Walter Ulbricht, 
po n im zaś sltładali kolejno sprawo: 
zdania inni członkowie delegacji. 

Premier Otto Grotewohl zreasurno 
wał te ąprawouiania. Stwierdcz.ił on, 
że zawarte w Warszawie umowy są 
wyn.ikiem konsekwentnej l jasnej p~ 
Jityki, która zmierza do przyjaźni z 

Gen. Marian Naszkowski 
szefem Głównego Zarządu Politycznego 

Wojsko Polskiego -
WARSZAWA (PAP). ł'łk. M:i 

rian Naszkowski został powoła­
ny do czynnej służby wojskowej 
i mianowany gen. brygady. 

Gen. Marian Naszkowski, któ-

Pol&ką i ze wszystkimi miluj~ymi le donios!Y wkład w dzieło porOllU· granicy na Odrze i Nysie słuiy o­
P&kój krajami. Podobne rokowania mienia i przyjaźni między narodem mocnieniu pokoju. Wszystkie pro-
przeprowadzone będą _ jak z31Powie niemieckim a narodem polskim. bierny między Niemiecką Republik<\ , 
d2'iał p~ier Grotewohl _ z Węgra K011cząc premier Grotewohl oś- Demokratyczną a Rzeczpospolitą, - Pol „ 
mi i Cftchosłowac-ją, Dodał .on, że wiadczył: ską zostały dzięki tym naradom i 

„Wierz3'my, że podróż oraz praca, umowom ureg·ulowane. Zawarlismy 
nie jest tajemnicą, iż delegacja rzą· dokonana przez delegację, przyczy- ponadto porozumienie w sprawie 
du Niemieeikiej Republiki Demokra- nią się, do dalszego zacieśnienia przy ułatwień kTedytowych w obrocie to­
tycznej uda się również do ~i.o. jl\źni między Niemcami a Polską; warowym. Wykonanie układu z Pol 

Minister spraw zagranicamych Der do przy.śpieszeąa oą!łudowy Niemie- ską wymagać będzie od nas praey · 
tinger ocenił pracę delegacji nień\lec ckiej Republiki Demokratycznej i ciężkiej i odpowiedzialnej, ale l)ł'lł.cę 
kiej w Warszawie jako doniosły pr;zy j tym samym do utrwal~ni_a .P~koju tę w!konam.y. . . 
czynek do porozumienia między 'la- ,w Europie i na całym sWJecie . Wicepremier Ulbricht zakonczył 
rodami. .,. Do wicepremiera .Ulbrichta i człon swe przemówienie zapewnieniem, że 

• ków delegacji podeszli przedstawi- #trzyjaźń między Polską a Ni~mie-
. Na za;konczenie. zabrał głos prezy: I ciele robotników i młodzieży niemie cką RepubJiką Demokratyczną jest 

de!1t Wilhelm i:eck, g_ratulując i • • • • bardzo serdeczna i została pogtębio 
dzię~ują~ d':legacJI w lmlen_fo naro- Pos1edzeme Se1mowe1 na w rezultacie podróży i pracy de 
du n1em1eek1e~o. za uzyska01e tak o- • • • . • • legacji. · 
woonyc~ ~n1kow . . Zgodnie z 'Y&lą K oml,SJI J?rawn1czef Z kolei delegacja została powita 
i obou:iązłuem naródu n.f~mieckiego , i R I i • ia przez repreze11tację robotników 
- . ośwwdczył pre2yde~t P1eck -:-- wy ego am DOWeJ . fabryk berlińskich oraz przez przed 
razam serdeczne p~ękowainie pre WARSZAW A (PAP). Kancelana staiwicieli niemieckiecro tow M"Zystwa 
zydentowi. RP ~olesła!"'owi ~ieruto: Sej~u ~stawe;>dawc~ego R~. „ zawia- dla rozwoju pokojp~ch 1 dobro­
wi pr~mi~rowi polskiem.u Jozefowi d~m1~, . ze posied~eme ~om1sJ1 .Pra~v sąsiedzkich stosunków 'z Polską. Pod 
~Y!ank.1eW1czo~! za przy~~zne przy: mcz~J 1- Reg~JammoweJ odbędzie się kreślili oni w swych przemów:te- . 
Jęcie nie~ii:<:kieJ delegacJJ. rzl!'1ovi:e~ w p1.ą~ek, dnia 9 ~zerwca 1950 ~·. \l niach, ~ naród niemiecki uci yn1 1 

i za pr:zy1azn okazaną N.iem1eck11.•J ;:odz1me 10 w. s_al~ . J?omu Posels.n e· wszystko, aby zrealizować umowY, . 
Repubhce Demokl'atyczneJ. .,,o przy ul. WieJskieJ Nr 4. niemie<;ko • polskie. . -

:~:~~!~~=~~~:~::~~t:; Nowa wycieczka chłopów polskich 
nego Zarządu Politycznego Woj· udała sio n a fj•~-afnę 

Walter Ulbricht, dziękując za p0 
witanie, stwierdził, że właśnie · nle- . 
mieckie . towarzystwo dla r<>Zwo3u 
pokojowych i dobrosąsied~ich sto.., 
sunków z Polską ma do spełnienia 
doniosłe zadania w ramach zawar- , ska Polakiego. ~ n tt 

Dotychczasowy szef Głównego WARSZAWA (PAP). - Dnia 7, kretar za NKW - ZSL J uszkiewi- tych umów. ' 

terminie do 25 czerwca · przeprow.a-„ ·szczególne fnstytueje obowiązków 
dziii zebra.ma dla omówienia sposo- ·widzimy, że akcja żniwna staJe się 
bów szybkiego i należytego przepro- skoordynowaną. ważną dla całego 
wadzenia żniw, podorywek, ·zasiewu kraju pracą, w której - stawiając 
poplonów. omło1ów, przygotowania określone zadania l źądaJąc wytęże· 
ziarna do siewów jesiennych. Na ze t1ia sił - Państwo dba o to, aby 1·01-
branlach tych należy omówić spra- nikom dostarezyć maksymalnej porno 
we zorganizowania pomocy sąsiedz· cy dla wykonania tych zadań. 

Zarządu Politycznego W.P. wice bm. wyjechała do Związku Radziec . cza i kierownika wydz. propagan-

1 
min. Edward Ochab opuścił swe kiego dr uga już w tym roku, 230- dy KC PZPR - tow. Stare w!cza. 
stanowisko w związku z wybo· osobowa wycieczka chłopów poi~ Przed wyjazdem do Związku Ra­
rem na sekretarza KC PZPR. skich pod przewodnictwem wiceml j dzieckiego uczestnicy wycieczki 

- _ ------· . - - - . - I n istra rolnictwa - Tkaczowa, bC- zwiedzili odbudowującą się stolice. 

Przed dworcem zebrały si~ ' ołbrzy 
mie tłumy mieszkańców Berlina, 
które witały delegację okrzykami ni\ · 
cześć· 'przyjażńi niemiecko • poi· · 
skieJ. 
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Wto·gowie ·pokoju Młodzież r9hotniczo - chłopska 
do szkól dziennikarskich 

· "(Na marginesie konferencji COMISCO) Potrzeba nam n"owych kadr dziennikarskich. Ro· 
sną stale, przewyższają Już liczbę 5 milionów eg­
zemplarzy dziennie na.kłady naszych gazet, wzrasu 
czytelnictwo prasy. fstnie~2'ce już redakcje muszą 
rozszerzać i podnosić po:dom swej pracy, tworzlł 1ilę 
i będą tworzyć się nowe pisma. 

stkie problemy pracy zawodowe,, zarówno teorety­
czne, jak i praktyozhe, ,.. W · początkach czerwca zjechali się 

'do Kopenhagi na konferencję 
COMISCO kierownicy partii prawico 
wo - socjalistycznych. 

'Kt~ '~wołuje konferencie 
COMISCO? 

'Stało się juz tradycją, że po każdej 
koAfeJtmcji ministrów spraw zagra­
niqznych mocarstw zachodnich odby­
wa się natychmiast konferencja CO­
MISCO - -organizacji nędznych nie­
dobitków II Międzynarodówki. I tym 
razem konferencja COMISCO odby· 
wa sfę · wkrótce po konferencji lon­
Clyńskiej Eevina, Achesona i ScQ.uma 
na. . . . 

Sięgnijmy -wstecz: 9 I to listopada 
'1949 r. debatowali w Paryżu, Ache­
son, .Schuman i Bevin, a 12 listopada 
HJ4.9 i:. odbyła się w Sztokholmie kon 
ferencja COMTSCO: w kwietniu 1949 
r. żebrali się w Waszyngtonie mini­
~trowie spraw zagranicznych mo­
carstw Zl:l.chodnich w celu podpisania 
paktu atlantyckiego, a w maju 1949 
r, w Ęear (Holandia) odbyła się kon­
ferencja COMTSCO. 

Fakty te świadczą, że tym, który 
zwołuje kqnferencję przvwóclców pra 
WicOWO" socjalistycznych jest w i· 
słocie Acheson. A ponieważ jest on 
Wiko · ·" wy.konaw_cą- .uchwał Wall 
Street, to nie będz~e błędem twier­
ozenie, ·.ze w grtmcie rzeczy wszystkie 
konferencje COMISCO zwołuje Wall 
Street. 

Przedmiotem kolejnych obrad CO­
MISCO s.ą w zasadzie wszystkie kwe 
stie rozpatrywane przez ministrów 
s~raw zagrnnicznych mocarstw za· 
chodnich. Tym razem konferencja 
COMISCO zebrała się dla omówie· 
nia Wystmiętego · przez Schumana pia 
nu połącw:enia przemysłu hutniczego l 
wcalow~qo Niemiec i Francii, dla 

W 1S rocznicę śmierci 
lwan'a Miczurina 

MOSKWA. - W związku z 15 racz 
nica śmierci Iwana Miczurina do 
miasta .::noszącego jego nazwisko -
Miczurlńska - f>!"lybyly dziesiątki 
tysięcy robotnikow i kołćhoźników, 
żeby uC!'LC'ić pamięć genialnego uc1.0-
111~go. W teatrlle ·miejskim odbyła się 
uro~sta akadęmia, na której obec· 
nych J?yło ponad 1.000 uczonych, 
przedstawkieli naukowych instytu­
tów rolnych, organizacji społecz­
nych, kołąhoeów i sowchooów. 

Refęrat ó ·ż·~~ru· 1 1a:tł~l'a'l'&ś6 '· Mf: 
czurjncr wygłosił doktór nauk rolni­
~ych, laureaf nagrody stalinowskiej· 
prof. P. Jakowlew. 

Uczestnicy akademii wystosowali 
pismo powitalne do Tow. Józefą 
Stalina. 

Odczyty i rebrania poświęcone ży­
cliu ~ d~ałfł.lności Miczurina odbyły 
się fówhież w instytutach i uczel­
niach w Moskwie, w Kijowie, Ry­
dze, Młńsku, Kiszyniowie, Tbilisi, 
Taszkiencie, Lwowie, Użhorodzle, 
Uljanowsku i w szeregu innych 
miast, & ta.leże w domach kultury i 
klubaeh tysięcy kołchozów radziec­
kich • . : .. 

P_rzemysl tłuszczowy 
·, prz-ekracza 
: plan produkcji 
WARSZAW A (PAP). Przemysł 

tłuszczowy wykonał plan produkcji 
za maj w 104 procentach. Przekro­
czenie planu, osiągnięto w następują 
cych asortymentach: olej surowy 
106 proc„ margaryna 110 proc., ce­
res 105 proc„ mydło do prania 107 
proc., proszek do prania 113 proc., 
kle; kostny i skórny 105 proc„ pro­
szek do zębów 133 proc. 

Bezprawie 
sztabu Mac Arthura 

w Japnnii 
PEKIN ' {P'AP). Jak donoszą z To­

kio, dnia -6 bni. rząd japoński oficja! 
nie zawiadomił 24 członków Komite­
tu Centralnego- Ke>munistycznej Par­
tii1Japonli o usunięciu ich od działal­
n9~i;i politycznej. Zgod„ic z dyrekty 
w~ Mac Arthura, siedmiu komunisty 
eznym człOnkom parlamentu poleco­
no· w 3-t;9goclniowym terminie zlik· 
w.idować wszystkie swe sprawy w 
1,t~lamende, 

~ Dnia 6 bm. 4 komunistyczni senato 
r9wie japońscy złożyli na ręce rządu 
pro~test . pr~(\ciwko dyrektywie Mac 
A~thura. ' „. · __ __, 

Terror faszystowski 
w StanQch Ziednoczonych 

NOWY JORK (PAP). Jak już do 
itosiliśmy, sąd najwyższy USA za­
twierdził WYrok skazujący na 11-tu 
członków ZjednOCZ()nego Komitetu 
Pomocy dla Antyfaszystów - imi­
g 'rantów oraz na 10-clu reżyserów i 
pisarzy scenal'ius:ty · filmowych z 
Hollywood: za . rzekomą „obrazę" ko­
mis;ji do badania. dzia'łalności anty­
amerykańskiej~·. 
, W · związ!~u z powyższym o ·">yl lilit 
~ Nowym· Jorku wielki wiec prote· 
stacyjny~ . 

. ·'° 

rozpatrzenia sprawy walki przeciwko 
ruchowi obrońców pokotu oraz kwe· 
stli przygotowań do wojny przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. 

Tak więc Wall Street podejmuje 
uchwałę, a COMISCO dąży ze wszyst 
kich sił do osłabienia oporu klasy ro 
botn]<:7,ej p~eclwko realrirlacji każ­
dei z tych uchwał. 

Szczere wyznanie 
Wysh?gujący sią imperiallstom a­

meryka1\-;kim, panowie z COMISCO 
niejednokrotnie sami się przyznawa­
ll, że biorą udział w przygotowaniach 
do nowej wojny światowej. 

Tak np. austriacki soc1alista, Ju­
lius Braunthal, wybrany w toku 
przedostatniej konferencji COMTSCO 
na sekretarza tej organizacji, propa­
gując na łamach amerykańskiego 
kwartalrika ,.Foreign Affairs" powo­
jenne stc:nowisko partii socjalistycz­
nych przyznaje, że ,,zachodnio ·euro 
oel'>ki r11ch soctalistyczny zgodził się 
faktvcznie na sojusz z kanitalistyczną 
Ameryką przeciwko komunistycznej 
Rosji" i że zmontowane przy pomocy 
prawicowych socjalistów Unia Za­
chodnia 1 pakt atlantvcki, „powstały 
w związku z możliwością wojny prze 
ciwko Rosji". Oświadcza on też bez 
noródek, że „w razie wybuchu takiej 
wojny, partie socjalistyczne zdecydo­
wane są fą poprzeć". 

„Partie amerykańskie" 
V.le wszystkich krajach, w których 

partie socjalistyczne istnieją jako zor 
qaniwwana siła, dzialaja on·e jako 
„partie amerykańskie". Właśnie pra 
wicowi socjaliści' występują jako ini 
cjatorzy, jeśli idzie o realizację przed 
sięwzięć, leżących u podstaw ekspan 
sji USA w Europie. 

W maju 1947 r. l.eon Blum opubli· 
kowal cykl artykułów pt. „Lend and 
Lease dla całego świata" w którym 
formułował ideę amerykańskiej .,po• 
mocy" dla Europy, leżącej u pod'lta-w 
zabójczego dla Europy Zachodnie] 
pia.nu Marshalla. 

Nie ulega wątpliwości, że sprawu­
jący w Anglii władzę labourzyści 

byli głównymi pomocnikami imperia 
listów arr.erykańsklch w dziele re· 
allza<_:ji planu Marshalla oraz w zmon 
!owaniu p<1ktu atlantyckiego. Óbok 
nich wybitną rolę w montowaniu te-

go agresywnego paktu odegrali so· 
~jalłśc• francuscy, belgijscy, duńscy• 
1 norwescy, I 

Prowodyrzy prawicowo - socjali­
styczni nie szczędzą wysłlków, byle I 
tylko os.łabić opór narodów wobec 
amcrykltńskich planów zaborczych. 
W tym celu głoszą „teorie" lcosmopo 1 lityczne, to oni wysunęli i propagują 1 

idee, że narody powinny zrezygno­
wać z suwerenności na rzecz intere· 
sów amerykańskiego kapitału. To oni 
twierdzą. że idea suwerenności naro-
1.lowet test polęclem „przestarzałym". 
Wespół z Churchillem prawicowi 

socjaliści są organizatorami „Rady E­
uropejskiej", maskującej się szyldem 
kosmopolitycznym, w rzeczywistości 
zaś istniejącej po to, by ułatwić impe 1 

rialistom amerykańskim odrodzenie 
niemieckieqo militaryzmu. 

Pachołkowie 

imperialistów 
Dziś prawicowo ·socjalistyczni za­

us:micy podżegaczy :wojennych pro­
wadzą zaciekłą kampanię prze~iw ak 
cji zbierania podpisów pod Apelem 
Stałego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Przeciwko zbieraniu podpisów wystę­
puje zarówno francuska gazeta „Po­
pulaire", jak i szwedzka „Morgen Tid 
ningen" i austriacka „Arbeiter Zei­
tung" oraz pozostałe ornany prasowe 
prawicowych socjalistów. 

Te pl"acujące już i nowopowstające redakcje cze· 
ka.ją na nowe kadry aktywnych, młodych pracow· 
ników, zwiąHnych silrtie z klasą rqtiqtniczą l z pra­
cującym chłopstwem. 

Ze szkół średnich, z kursów przygotowawczych 
wychodzą w tym rok~ tysiące młodych ludzi, pr7.C· 
pojonych chęcią ofiarnej pracy i wzięcia jak naj­
pełniejszego udziału w budowle szczęśliwego Jutra 
narodu. Teraz właśnie dokonują wyboru kierunku 
swych studiów, wyboru przyszłego zawodu. Wielu 
z nich posiada zdolności pisarskie. Wielu marzy 
o zawodzie dziennikarskim. Powinni oni wiedzieć, 
że zawód ten jest teraz w pełni dostępny i :ir, w 
tym roku stworzone zostały odpowiednie warunki 
dla studiów dziennikarskich. Nowa forma tych stu­
diów daje gwarancję zdobycia pełnej wiedzy, 
wszelkich umiejetności, jakie potrzebne będą przy­
'szłym dziennikarzom. 

Z inicjatywy Partii I Związku Zawodowego 
Dziennikarzy RP powstają przy Uniwersytecie War­
szawskim i Uniwersytecie Jagiellońskim sekcje 
dziennikarskie, z którycb każda obliczona jest dla 
200 - 250 słuchaczy na pierwszym roku. Już sam 
[akt, że kształcenie dziennikarzy powierzono uni­
wersytetom, że w ramach wydziałów hutnanistyez­
nych wYodrębniono kierunek studiów dziennikar­
skich określa ich charakter. 

Jeszcze wyraźniej mówi o tym opracowany już 
program wydziału, który uwzglednia szeroko wszy-

Włodzimierz Lenin nazwał pr11sę kolektywnym 
agitatorem, koltiktywnym • pro1>agandzist~ i ko­
lektywnym organizatorem. Nasza prasa mobi­
lizuje miliony ludzi pracy do realizacji za· 
dań gospodarczych, wzmacnia wśród nich świado­
mość dokonYWujących się w Polsoe przemian I en­
tm;jazm czynne10 w nich udziału, \kUPll' masy pra­
cujące Polski Ludowej wokół haseł głoszonych przez 
Partię - kierowniczą siłę budowy ustroju socjali­
stycznego. Cora. bOgati;za, cora.z pelnlejsza tnusi być 
treść ideologiczna naszej prasJ'. Coraz wyższy musi 
być poziom ideoiogiOzny ludzi, kórzy gazetę tworz!ł 
- dziennikarzy. 

I dlatego program wydziału kładzie duży nacisk 
na Ideologiczne k~ztałcenle przyszłych dzlenikany 
- na naukę marksizmu - leninizmu. Na wydziale 
dziennikarskim kształcić się będą nie tylko przyszli 
fachowcy - dzien.n1ika:rae. Będ~ się tu wychowywać 
przyszli dziennikarze - aktywiści polityczni budo· 
wnictwa socjalistycznego. 

Sekcje dziennikarskie przy Uniwersytetach War­
szawskim i Krakowskim czekają. na młodych robot­
ników, chłopów i inteligentów. Młodzi ludzie, ma­
jący odpowiednie zdolności i zamiłowania, pragną.­
cy być alctywistami naszego budownictwa. socjali­
styc~ego w prasie i mający dane by być tymi ak­
tywista.mi, winni wykorzystać w całej pełni moż­
liwości, jakie daje zorganizowanie w roku bieżą­

cym uniwersyteckiego szkolenia dziennikarzy. Do 
studiów dziennikarskich winny skłaniać tego rodzaju 
młodych ludzi również organizacje partyjne i Inne 
organizacje społeczne oraz władze szkolne, informu­
j~ młodzież o możliwościach studiów i pomagają· 
ce jej w wyborze zawodu. 

Jednakże wbrew całej tej propagan B / J /'· d k ( 
d1le coraz większa liczba szerego- „ y O fO moż iwe ty KO zię i SOCjO istycznemU SfOSUnkowi do pracy" 
wych c;.łonków partii socjalistycz-
nych składa podpisy pod Apelem Sta w • ł • • • . k ł h ' 1 k ' d 1 k h 
~:~:.:~;~~.~r~~rir:;~1.~~;~ sp a .n 1 a e os 1ągn1ęc1 a ~.!':.!~! . .2.!lCJ.1~~~„.~~ .. 

I 
mieszkańców kuli ziemskiej. 

W toku obrad konferencji COMIS- nr7'1Jkładem d''a chłono1w polski•ch 
CO w Kopenhadze prawicowo - socja li 6-4 Y I.~ li 
listyczni prowodyrzy - '!N myśl dy- 1 
rektyw swych mocodawców zza oce. MOSKWA - Chlebem i solą wl warzyszył nam ilo końca pobytu w gdzie występował zespół artystycz• 
anu _ rozpatrywali nowe metody tano delegację chłopów polskich w kołchozie". ny i soliści. Szczególny zachwył 
walki przeciwko ruchowi obrońców kołchozie i111. Stalina we wsi Wierz Uczestnicy wycieczki zapo- wzbudził' piękny park, oświetlony 
pokoju. W ten sposób jednak sługusi chniaczk.i. znali się z historią kołchozu latarniami elektrycznymi. 
amerykańskich .atomowców jeszcze Prawie wszyscy mieszkańcy wsi im. S_talina, odbudowanego już zu Nasi chłopi na podstawie tego 
wyraźniej zdemaskowali się w oczach - opowiada jeden z uczestników pełnie po zniszczeniach wojennych. wszystkiego, co widzieli w kołchozie 
mas. Szerokie rzesze ludzi pracy zmio delegacji - zgromadzili się przy Zapoznali się z jego stanem gospo im. Stalina doszli do przekonania, 
tą. ze swej drogi prawicowo - socjali- budynku klubu, a dziewczęta w plę darczym, organizacją pracy, współ że w kołchozach ukraińskich zacle 
stycznych rozbijaczy, tocząc jeszcze knych ukraińskich strojach !udo- zawodnictwem socjalistycznym, sy ra się różnica między miastem a 
energiczniejszą, jeszcze bardziej zde- wych wręczyły nam kwiaty. Przyj stemem płodozmianu i planowani.a wsią. 
cydowaną walkę o pokój, walkę prze mowani serdecznie i przyjaźnie czn oraz z nowoczesnymi metodami 
ciwko podżegaczom wojennym 

1
• ich 1-- · . k . b" uprawy Obywatel Franciszek Stypa ze 

1smy się, Ja u s1e ie w domu. · wsi Kuczwały (powiat toruński) 
nikctemnllj agenturze. Nastrój serdeczności i przyjaźni to Wszystkie pola kołchozu obsiewa oświadczył: „W oparciu 0 metody 

---------------------------------_:_ ______ __:_:._::..::____ r.e są zbożem selekcyjnym, którego Miczurina i Łysenki kołchoźnicy 

OH'OCe ._.Planu .. llforshalla'' nasiona zostały wyhodowane na P~- hodują nowe odmiany roślin, na.f-
lach doświadczalnych kołchozu. . odpowiedniejszych w tutejszycn 

Z 
· b Dzięki stosowaniu systemu trawo warunkach klimaticznych. Widzle· 

. naczny . wzrost l·ezroboe1·a w krajach Europ· y polnego Wiliamsa i Dokuczajewa liśmy na kołchozowych poletkach 
kołchoz osiąga coraz większe plony. doświadczalnycll owies bezplewu· Z 0 C h 0 d ft i_ ej Przeciętny urodzaj buraka cukro- wy, widzieliśmy .poletka '*1lpery• 
wego wynosi 250 kwintali z hekta· mentalne ryżu suchopolnego. Pozna 

Obrady Europe1·sk1·e,· Kom1·s,·1· Gospodarcze,· ra. Pszenica erltrospermum, upra• Iem metodę krzyiowania różoycn 
wiana w kołchozie, daje 35 - 38 gatunków zbóż". 

D 1 t 
kwintali z ha, pszenica „woschod" Obywatelka ..... atalia Głow"'~ka z'„ 

GENEWA (PAP). - Poniedzi.1lko­
we obrady Europejskiej Komisji Gc­
;.podairczej ONZ wypełni.la dysl\:usja 
nad wnioskiem radzieckim. dotyc-zą­
cym rz:adań i d'Ziałalności Komitetu 
Siły Roboczej. Wniosek radzi~ctd, 
zgłoS!lony 12 czerwca, stv.rierdza; cał­
kowitą bezczynność Komitetu Siły 
Roboczej i zaleca sekretarrz.owi F:u­
ropejskiej Komisji Gospodarclej o­
pracowanie w terminie 2-miesięcz­
nym i przedstawienie Komitetnwi 
Siły Roboczej spraw&Zdania o spo­
sobach zmniejszenia bezrobocia, r•o· 
lepszenla sytuacji bezrobot,nych i 
zapobieżenia Qbniżce realnych 'Zarob 
ków robotników i urzędników. 

Wniosek praedstawiciela rad7.iec­
kiego wywołał zamiesrz:anie wśr61 
pr.:zedstawicieli krajów Europy Za­
chodniej, któl"Zy ch~ieli · prrzyjąć tyl­
k•.J do wiadomości o~wiadczenie se­
kreta•l"Za wykonawczego ECE, że 
komitet w okresie sprawozdawczym 
nie pracował i potnmą-0 mil~niem 
niezwykle palący problem wzrostu 
bezrobocia w krll'ja-ch Europy za. 
chodniej. 

Przedstawiciel Białoruskiej SRR 
Skoroboga.ty, popierając wniosek ra­
dziecki. podkreślił doniosłe znacze­
nie rozwiązania problemu bem-obo· 
cia w krajach Europy Zachodniej, 
gdzie liczba bezrobotnych stale 
"-'ZI'asta. Mówca stWierdził, Iz tządy 
USA i Anglii skazały Komitet Siły 
Roboczej na bezczynność, fa.woryztl­
Jąc Międzynarodową Orgimizację 
Pracy, z którą zawarły specjalne po 
rozumienie. Czynnikami. wpływają­
cymi na wzrost bezrobocia w kra­
jach Europy Zachodniej - oświad­
oeył Skorobogaty - jest spadek pro 
dukcji we Włoszech, Holandii i in­
nych krajach oraz dyskryminacyjna 
polityka handlowa, stosoWa-na przez 
koła rządzące USA wobec krajów 
Europy Wschodniej. 

z kolei zabierali głos przedstawi­
ciele Rumuni~1 Polski, Crzecboolowa­
cji. Węgier, AlJ)anH i Bułgarii, któ· 
rzy poparli projekt rezolucji radziec 
kiej. 

e ega Polski dr. Suchy wskazał wać skuteczne zalecenia, które przy. d j 50 60 k i tall h .„ ""' "" 
• t d j a e - w n z a. wsi· Łany (pow1·at Puławy) mo· •• „ .. na grozną en enc ę wzrostu bezro- czynią się do polepszeiaia sytuacji ·w• 

bocia w krajach Europy Zachodniej be'lrobotnych. W roku ubiegłym brygada kol- „Podziwiam zapał, z jakim pracuj~ 
P()(lc a i ik I. 'i 1•1 ż choźnika - komunisty Mosiejczu· czlonk1'nie kołcl1oz11, poz1·om ich u· 

. z s w wYn u rea 1zacJ „ a- Arutunian stwierdził, e na pn:y-
nu :Marshalla", ilustrując swe twier- kład we Francji w chwili obecnej ka osiągnęła na obszarze 40 hl' prze śwladomienia poutycznevo I społe· 
d·ienie cyframi. • istnieje 200 tysięcy bezrobotnych dętny urodzaj buraka 270 kwlntall cznego oraz ich wiedzę fachową. l'o 

Dr. Suchy przypomniał także, że oraz około 200 tysięcy półbeuobot- z ha, a ogniwo Marli Burłak na 5 powrocie do kraju opowiem o tym 
bezrobocie jest ściśle związane z nych. Znaczna ilość półbez.robotnych ha. 320 kwintali z ha. naszym kł)bletom. Pragnę, teby 
ustrojem kapitalistycznym i że zni- istnieje również w innych krajach Za sp!nedane buraki kołchoz otrzy wszystkie nasze kobiety brały przy 
klo ono całkowicie w Polsce Ludo- Europy zachodniej, jak np. we Wio· mal 526.000 r-r:-bli i 40 ton cukru, kład z kobiet radzieckich". 
wej, która odczuwa obecnie bra.k si- szech, gdzie dosięga ona 22,6 proc. które rozdzielono między kołchoź• 
łr roboczej, wszystkich robotników. ników, zatrudnionych przy uprawie 

P.!"Łedsta.wiciel ZSRR Arutunian W zakończeniu przedstawiciel ra- buraków. 
w przemówieniu końcowym PQdkte- dz!ecki stwierdrził że wniosek Związ Wszyscy uczestnicy wycieczki z 
ślił, że .za«'a-dnienie bezrobocia za.ba- ku Radzie<:kiego,' dotyC'lący opraco- zachwytem przypatrywali się pięk­
cza o zywotne interesy miliun1>wych wania zaleceń w siprawie bezrobo- nym zabudowaniom gospadarczym 
rzesz pracuj.ących w krajach Euro- cia w krajach Europy Zachodn:ej, kołchozu, jego warsztatom mechanl 
PY z.a~hodntej i dlateg~ Europejska wynika z podstawowych zadań Eu-1 c;znym, wspaniale wyposażonym 01 
Komis.Ja Gospodarcrz:a wmna op.raco- I ropejskie.i Kc nis:ii Gospodarcrz;ej. · bliotekom i lokalom klubowyi.111 

Tito- kat młodzietv jugosłomiaDskleJ 
Światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej 
O$trzega przed działalnością agentów titowskich 

Ob. Henryk Okla. (powiat wyrzy 
cki, województwo pomorskie) 
zwrócił szczególną uwagę na rolę 

i znaczenie organizacji partvinej w 
lkołchori'ie Ok la oświadcrzyl: „Nie wiem 
co bardiiej chwalić,, czy kulturę ~ol 
ną, CzY doskonąle rozwinlętl!, hodo„ ) 
wlę, czy wysoki poziom życia kol• 
choiników, czy ws1>11>nlale ro~:..-_;o~ ! 
wane urządzenia socjalno - kultu• 
ralne. Jr.emo jest pewne ł na 
to wszyscy kołchoźnicy zwracail\ n• 
Silą uwagę: wszystkiego tt>~ ;;.'.e 
można było by QSiągnąć, gdyby nie 
aoeJali.iyC'Any stosqnek do pracy ze 
strony kolcho~ików. ktk. ~ -irt1· 

7-Umienle wzrosło ł pogłębiło się dzlę \ 
WARSZAWA (PAP) ·- Do War­

nawy nadeszło pismo światowej Fe 
deracji Młodzieży Demolu·atyc;aej, 
ostrzeg'1;ące przed działalnością~ro 
waclz.oną zwłaszcza na terenie kra­
j{nv kapitalistycznych przez agen­
tew titowsklch, werbujących do „bry 
gąd młodzieżowych" w Jugosławii. 

jazd do Jugosławii do pracy w tzw. 
,.brygadach młocliieżowych". W kra­
jach ka.pitalistycznyeh dz.iałalnoś~ 
agentów titowskich spotyka się z po 
parciem reakcyjnej prasy i władz 
państwowych. 

tak zwane „młodzieżowe ośrod.ki pra 
cy" zamienione zost~ły w wielkie o- ki pracy orgal\i~ji partyjqej. Pąr 
pozy konceqtracyjne, gdzie cierpią tia jest sercem i motorem poczynań 
tysiące młodych JugosłowiJn1. kołchcnll. Członkowie partii. pracu• 

Ostrzeżenie, podpisane przez selue 
tarza śFMD - Guy de Boisson, 
stwierdża, że działalność przejawia­
na za granicą przez przywód~ó' : ti­
towskiej organizacji „Jugosłowiań 
sk:. Młodzież Ludowa" ma na celu 
zmylenie młodzic~y demokratycznej, 
l1Jzbicie je.i szeregów, a tym samym 
()Słabienl~ jej udziału w obronie po­
koju. 

W obecnym okresie wysiłki tyeh 
agentów hojnie subsyqiowanych 
przez titowskie placówki dyploma· 
~yczne skiero,vane są głównie w t<le 
runku werbowania młodzieży na wy 

Sekretariat światowej F ederacji 
Młodzieży Demokratycznej stwier• 
dza, że konieczne jest wzmożenie wy 
siłków w celu demaskowania rozbi­
jackich manewrów przywódców „Ju. 
~osłowiańsl(iej Młodzieży Ludowej" 
, ich agentów w różnych krajach. 

St".nowisko śFMD w sprawie wer 
bunku młodzieży do pracy w Jugo­
sławii znalazło~pełne poparcie wli1·ód 
młodzieży francuskiej. Byli członko• 
wie brri ad fr:in<!uskich, które w 1947 
roku prncowały w Jugosławii przy 
budowie linii kol~jowej Sarajewo -
Samac, w opublikowanej odezwie de 
maskuja wobec młodych Francuzów 
machlnr cje titowskich agentów wer­
bunkowych. 

„W tym stanie rzeczy - stwiertlz11 jąc w brygadach I ogniwach, da.Jl\ 
odezwa - młodzież francqska nie bę &woją pracą przykład kołchożnl­
clzie wsp6lnikięm Tito i nie pojedzie koni. Org~nizacja partyjna pomaga 
do Jugosławii, ąby służyć za para- . 
w an dla zbrodni popełnianych na spo w prac;9' zariądowi kołcb9.ZJł i c...zu· 
łeczeństwie jugosłowiaiµokim przez wa nad rozwojem współzawednl· 
reżim tito\vski". I etw& socjalistycznego". 

Robotnice .H'łoskie 
dzięhjq związkow~e>m polskim za sztandar 

WARSZAWA (PĄP). Centralna Ra 
da Związków Zawodowych w Polsce 
ofiarowała Centrali Włoskit)l Związ 
ków Zawocłówych (CGIL) sztand11-r, 
przeznaczając go dla tego związku, 

który wykaże si~ największą lictbą 

zamleszciamy rubrykę, zapozncljj\cą. 

włoskie kobiety pracujące z tycie~ 
kobłet w kraju socjalizmu i w kra• 
Jach dempkt"cji ludowej.'' 

Ha apel brygady górniczej J. Szulca 
odpowiadają załogi fabryk sprzętu g6rniczego 

Równoc71eśnie młodzież francuska 
przypomina niedawne wyroki 
śmierci, wydane przez trybunały 
titowskie na trtech lllłodzieńców jq­
g11słowiańsldch, a takie wyraża 

obawy o los aresztowąnych pr~ez tł· 
towską policję - bohatera 'ruchu o· 
poru w Pąs de Calais, więinla Matt. 
hausen i Ebensee, Willy Zupa.ncica 
i b. wi~źnia hitlerowskich 1>bozów -
Edmunda Antolowicza. Za demokra­
tyczne przekonania osadionó w wi~­
zieniach titowskich 372 studentó'X 
uniwersytetu belgradzkiego oraz 45 
studentów z Macedonii i 27 ze Sło­
wenii. Od2zwa uodkreśla dalej, że 

nowych członkiń. 

w zwiąeku z tym CRZZ Dtrczyrnała 
pismo._ w którym robotnice włoskie, 

dziękując za sztandar1 zapęwniij", że 
prowadziC będą cOtl'Z eneJgle:tnlej11z~ 
walkę o Jak n11fsżybsze wyzwolenie 
się !Ipod 1arz1na rodzimego l obcego 

Robotnice włoskie piszą dalej: 
.,Nie potrzel>UJecie już prow;idzió 

łr.k. jale my cod~iennycb walk ptze 
ciwko egoizrpowi prżemysłowców t 
obszp.rnik6w, przeciwko minist~owt 

policji, który na •łąmte łąclanie pra 
cującyeb odpowiada kqlami ksrp.blno 
WYIJli, 

KATOWICE (PAP). - !Ila wezwa· 
nie brygacly górniczej J. Szulca od· 
powiedzieli ro)łot.nlCY Sz8regu fii­
bryk Qtaszyn i s1>nętu gómiczeto 10 

b11wi~a.niMni przyśpił\szenl• teropa 
budowy urzt\d.zeń mechaniciDYCh. 
stajll<l tym samym do w!l})ólnej wal• 
kl z górnika.ml o J)odniesienie mechlł 
ona~.H srórnictwa. ,., Pol~ 

W dniu 6 bm, powatne zobowią• 
zani~ pO<lniesienia dotrchczilSltWej 
produkcfi podJęly 7,ałori śląskiej fa­
bryki JJJaszyn górniczych „Montana", 
fab-ryki narzędzi górniczYch „Ra.pid", 
fabryki maszyn i sprzętu górniczego 
„Mój", • 
Załogi te zqbowlą.zaly się wypro· 

dukować ponad plan znaczne ilości 
sntteŁu 1rórnim.e1ro 

kapitalizmu. 
„Nasze prallownlce - czytamy w 

piśmie - śle1łl~ z wielkim zaintere· 
sowanitm Wasze t1tałe postępy i ro• 
snący dobrobyt Waszego narodu. W 
każdvm numP.rze naszeoo biuletynu 

Jesteśmy pewne, ie d~ięki boJo­
woAci wło11kiej klasy rQbotnlc::zej l 11i:t 
parciu moralnemu, ~Łóre praynosz" 
narn Wasze dośwlad~żenill i Wasie 
zwvcięstwa. tówniei dla n•ll clzień 
ostatecznego zwvcie.stwa test oiedale 
kiu. 



I co 

Kronika Tomaszowa 
WAZNIEJSZE TELEFONY: 
~ - Dwor:r.ec Kolejowy 
ą7 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

z każdym dniem wzrasta dyscyplina pr~cy Wystawa Modelarstwa 
Ligi Lotniczej 

Pod hasłem: „Lotnictwo Polskt 
Ludowej stoi na straży pokoju", 
otwarta została w Łodzi wystawi 
modeli lotniczych, obrazujłlca pię 

cioletni dorobek Ligi Lotmczej w 
okręgu łódzkim. N a wystawę skła 
dają się eksponaty, dostarczone 
przez modelarnię Ligi Lotnicze) 
Politechniki Łódzkiej oraz tereno 
we ogniwa ZMP. Wiele ekspl)9 
natów dostarczyli również ~mata 
rzy nie zrzeszeni. ! f.: 

· 805 - Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 

333 - Pogorowie PCK 

H' ton1aszoH's•ich zahladach przen1gslo111qł=h · 
Trzeba os·tatecznie zlikwidować nieusprawiedliwione nieobecności 

ADRES REDAKCJI: 
Plac Ko.łciuszk.i ~. tel. 290 

Bedakcja przyjmuie interesantów 
po ~odz. 14. 

ADRES ADMINISTRACJI: 
Rozdzielnia Dzienników •

1
R uch" 

Plac Kościuszlti 16, te. 250 

Uwaga, członkowie 
PSS w Tomaszowie 

Było 1publiczną tajemnicą, że w 
poniedziałki, tak jak we wszystkie 
dni poświąteczne - nasilenie nie 
usprawiedliwionych nieobecności 
czy spóźnień jest znacznie WyZ­
sze niż w inne dni. Jaki był po­
wód tego nie bardzo budującego 
objawu? ... Z tłumaczeń wyriikało, 
że to „zmęczenie" poniedzielne czy 
poświąteczne tak „okropnie" wpły 
wało na niektóre osoby, że wola­
ły sobie czy to dłużej pospać, czy 
też... w ogóle nie zjawiać się w 
miejscu swej pracy. 

•• • "' Na terenie zakładów tomaszow-

przyjęły ustawę o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy. 

* • * 
W ubiegłym miesiącu ustawa we 

szła w życie. Zagadnienie dyscy­
pliny postawione zostało w sposób 
niedwuznaczny, a przed łazikami, 
pracownikami lekko traktujący­
~! swe obowiązki - powstała per 
spektywa wyciągania daleko idą­
cych konsekwencji, aż do rozpraw 
sądowych - w wypadkach cha­
rakteryzujących się wyraźną zło­
śliwością - włącznie. 

Czy od tego czasu, od momen­
tu wejścia w życie ustawy, w To­
maszowie zmieniło się wiele? Czy 
zdarzają się wypadki nieusprawie 
dliwionych nieobecności czy spóź­
nień? 

go dnia sprawdzić już, czy nieo­
becni mają czy nie mają uspr awie 
dliwień. Do tej sprawy j-adnak 
powrócimy innym razem. Spóź­
nień nie było w Zakładach Jedwa 
bniczo-Galanteryjnych. · 

W Fabryce Pasów nieobecnych 
było czterech pracowników, co 
stanowi również jeszcze dość wy­
soki procent w stosunku do liczeb 
ności załogi. Sprawa nieobecnych 
do momentu, w którym informo­
waliśmy się o te sprawy, nie zo· 
stała przez radę i wydział perso­
nalny rozpatrzona z uwagi na nie 
obecność kierownika zakładu, któ 
ry bierze udział w rozpatrywaniu 
pojedyńczych przypadków nieobec 
r.ości pracowników. W każdym 
bądź razie, przewodniczący rady 
i kierownik personalny stwierdza 
ją, iż dyscyplina znacznie wzrosła 
i nieobecności nieusprawiedliwio­
ne należą do sporadycznych przy. 
padków. Taką samą opinię usły-

szeliśmy w Fab·ryce Filców Tech­
ni'Cznych. 

Cyfry jednego dnia ponie· 
działku - tak samo jak opinie 
rad zakładowych czy kierowników 
personalnych świadczą, iż na tere 
nie tomaszowskich zakładów na 
odcinku dyscypliny pracy po dniu 
17· maja wiele się zmieniło na le· 
psze. 

Mimo niewątpliwej poprawy, 
należy uczynić wszystko, by na­
wet sporadyczne przypadki absen 
cji zostały do końca · wyplenione. 
A na to Tomaszów stać. Dalsza 
akcja uświadamiająca o konieczne 
ści przestrzegania dyscypliny pra 
cy, akcja uświadamiająca o wy­
chowa,wczym znaczeniu ustawy, o 
zabezpieczeniu tej dyscypliny w 
tak proletariackim ośrodku jak 
Tomaszów, przyniesie niewątpli­
wie pozytywne wyniki. 

Powszechne zainteresoww~ 
wzbudzają modele z napędem ed 
rzqtowym, konstrukcji Edwarda 
Haniszewskiego, instruktora Ligi 
Lotniczej, rozwijające szybkoś! 
ponad 100 km·godz. 
Wśród eksponatów wyr6Znła st11 

model wyczynowy, szybowca bez 
kadłuba, t. zw. latające skrzydłO; 
wykonane przez modelarza-ama 
tora, Józefa Łaskiego z Łodzi. 

Wystawę uzupełniają żywo reda 
gowane ,gazetki ścienne szkolnych 
szkół Ligi Lotniczej. · 

Zarząd Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców powiadamia wszyst­
kich członków spółdzielni, że w 
dniach od 12 do 17 czerwca b.r. 
odbędą się obwodowe zebrania, 
na których omawiane będą spra 
wy organizacyjne, złożone zosta­
ną sprawozdani.a Zarządu i prze 
prowadzone wybory delegatów na 
w alne zgrom,adzenie, którego ter 
min wyznaczony został na dzień 

25 czerwca b.r. 

skich zagadnieni~ absencji, nie­
usprawiedliwionych spóźnień czy 
nieobectrości nie kształtowało się 
w taki sposób, by można mówić. 
że· było źle. Nie można było jed· 
nak mówić, że było dobrze. Bo 
byli robotnicy, bo były pracowni­
ce, które przyjście czy nie przyj­
ście do pracy traktowały zbyt lek 
ko, dla których zagadnienie dyscy 
pliny pracy było sprawą, którą 
można osądzać według własnych 
humorów i chęci, ze ·szkodą dla ca 
łei załogi. Toteż na zebraniach za 
łóg fabrycznych czołowe kadry ro 
botnicze zakładów z zadowoleniem 

Szukając odpowiedzi na to pyta 
nie - przeprowadziliśmy w tych 
dniach rozmowę z wydziałami 
personalnymi poszczególnych za­
kładów pracy. Wszędzie otrzymy 
waliśmy podobne odpowiedzi: tły­
scyplina pracy po dniu 17 maja 
uległa znacznej poprawie, a w wie, 
lu zakładach można ją uznać za 
zupełnie zadowalającą. 

I chociażby dla tprzykładu 
Wi:!Źmy cyfry dotycząca nieuspra­
wiedliwionych nieobecności ~ spóź 
nień z ostatniego poniedziałku, 
te. jest z dnia, w którym dawniej 
najczęściej stały nieobsadzone ma 
szyny, w którym najwl.ęcej ~y­
ło „chorych" i „okropnie za]ę­

W op~rcili O uchwały IV Plenum 
opracowali ZMP-owcy radomszczańscy wytyczne pracy 

NoUJe Prezqdiunt 

Powiatowej Pady Narodowej w Piotrkowie 
W ub. wtorek, t . j. 16 czerwca 

r.b„ o godz. 16, w Piotrkowie, w 
sali im. Kilińskiego odbyło -się po 
siedzenie Powiatowej Rady Naro 
dowej, z udziałem delegatów rad 
z całego powiatu piotrkowskiego 
i tutejszego społeczeństwa. 
Przewodniczący sesji, tow. Gu 

bała, przedstawił porządek obrad. 
po czym zaprosił do stołu prezy 
dialnego: sekretarza Woj. Rady 
Narodowej, tow. Pabisiaka, pierw 
ązego sekretarza Pow. Komitetu 
PZPR, tow. Palpuchowskiego, se 
kretarza Komitetu Wykonawcze­
go P ow. Zarządu ZSL, o)" Wala 
szczyka oraz przodowników pra 
cy: ob. Marię Kucmerową, z Beł­
chatowa, Górę z Moszczenicy, ob 
Młynarkową ze spółdrielni pro­
dukcyjnej wsi Wadlew i przed -
stawiciela PGR, ob. Jana Kota. 

P odczas obrad przybyła na salę 
delegacja wsi produkcyjnej Wa 
dlew, niosąc czerwone maki, któ 
re wraz z życzeniami owocnych 
obrad złożyła na ręce przewodni­
czącego, tow. Gubały. 

Po przemówieniach tow. Pabi • 
siaka, przedstawicieli Partii i za-

poznaniu się z nowym regulami­
nem obrad, przewodniczący podał 
zebranym nazwiska kandydatów 
do nowego prezydium rady. Po­
wołano . komisję skrutacyjną i 
przystąpiono do tajnego głosowa­
nia, w wyniku którego do nowe 
go prezydium Pow. Rady Narodo 
wej w Piotrkowie wybrani zosta 
li: na przewodniczą.:eijC' tow. Eu­
ge:niusz Konopacki, dotychczaso -
wy starosta powiatowy w Piotr· 
kowie, na wiceprzewodniczącego, 
ob. Marian Mastalerz - przewod 
niczący Pow. Zarządu ZSL i wójt 
gminy Woźniki, na sekretarza 
insp. Władysław Nowara. Człon 

kami prezydium zostali: ob. Jó 
zefa Dratwianka i ob. Kazimierz 
Możdżeń. 

W godzinach przedpołudnie· 
wych tegoż dnia, w sali posiedzeń, 
przy ulicy SłowaG,kiego 5, odbyło 
się 60 z kolei plenarne ·posiedze 
nie f:!JtN, na którym przyjęte zo 
stały sprawozdania z . dotychczaso 
wej działalności Wydziału Powia 
towego i Pow. Radv Narodowej, 
złożone przez starostę, tow. Ko­
nopackiego i ustępującego preze 
sa PRN, ob. Kłysika. 

Odwiedziny u junaków SP 

B rygo dy z Łodzi i województwa 
spisują się d,oskonale 

tych w domu". 
W Mazowieckich Zakładach 

Przemysłu Wełnianego trzy oso· 
by były nieobecne. Wydawało ~y 
się, że jest to liczba naprawdę ni­

ska w porównaniu ze stanem zało 
gi, jednakże wcale nie przekreśla 
to prawdy, że trzy osoby ;>ez ':1-
sprawiedliwionych powodow nie 
stawiły się do pracy. 

Oczywista już następnego dnia 
- przedstawiciele rady zakłado­
waj i kierownictwa zakładu rozpa 
trzyli sprawę tej trójki. Tkaczka 
Leonarda Wójcik tłumaczyła się 
,,zajęciami domowymi". Slusarz 
Kazimierz Wilamowski „nie zdą­
~:ył powr~ć\~'ri'a czas" z wesela na 
jakim byj Yi Jli~_dzielę. Tkacz Eu­
geniusz Goździk również nie U· 
miał znaleźć żadnych wiarygod• 
nych ptzyczyn, które usprawiedli 
wiałyby jego absencję. Wszyst­
kiim udzi~lona została nagana z 
ostrz€żeniem. Podobną karę o· 
trzymał również robot~ik. podyr6 
rzowy Mieczysław Iwansk1, ktory 
opuścił miejsce swej pracy w u. 
biegłą sobotę, a następnie nie po· 
trafił się wytłumaczyć dlaczego to 
uczynił. 

Rada zakładowa jak i wydział 
personalny mimo kilku ostatnich 
wypadków stwierdzają niewąto1i 
wą poprawę na odcinku dyscypli­
ny pracy: 

W Zakładach Przemysłu Wełnia 
nego im. Nowotki w iponiediita­
łek zanotowano jedną niausprawie 
d}iwioną rnieobecność. Spóźnień 

15 Brygada junaków „Służba Pol- Zygmunt Tomąszewski, członek nie było. 
sce"1 pracuje przy budowie h"tell.1 Z>~ j.em kierowni~iem .grupy, pra- ' W Tomaszowskich Zakładach 
koleja.ray f Powsa:echnego Domu To- cu3ąceJ przy budowie os1edla robot- p ł W ł i 'edna nie­
waroweeo w Potnani..i. Junac" ci niczego. Junacy tej g1up;v dostarcza_ rzemy~ u. .e n anego J 
przyjechali tu z Łodzi I wojewódz- ;.., cement i zapraw<: murarską, wy- usp;~":'1edh':"'iona nleobecn?ść. 

W Radomsku obradował II 
Zjazd ZMP powiatu radomszczań 
skiego, na którym zanalizowano 
dotychczasową działalność, opra 
cowano wytyczne pracy na przy 
szłość oraz dokonano wyboru no 
wych władz do Powiatowego Za 
rządu ZMP. Na Zjazd przybyło 
213 delegatów z terenu powiatu 
radomszczańskiego. 

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności złożył przewodnicz!! 
cy tow. Zgondek, który podkreślił. 
że oprócz osiągnięć, młodzież 
ZMP terenu radomszczańskiego 
ma również znaczne braki i błę 
dy w swej dotychczasowej pracy. 
Do osiągnięć zaliczyć należy roz 
wój współzawodnictwa młodzieżo 
wego w zakładach radomszczań­
skich, podniesienie wyników w 
nauce oraz poważny wkł'f w 
pracach społecznych. 1 

Do brak6w i niedociągnięć zali 
czyć należy zaniedbanie szkolenia 
ideologicznego członków oraz bnk 
należytej opieki nad poszczególny 
mi kołami wiejskimi, a zwłaszcza 
nad tymi, które są najdalej polo 
żone od Radomska. 

W dyskusji nad sprawozdanien1 
zabrało głos kilkunastu ZMP· 
owców. Stwierdzili oni, że mło~ 
dzie:i: ZMP-owska w radomszcza1'i 
skim potrafi pociągnąć za sobą 
do realizacji bieżących zadań mło 
dzież ni~zorganizowaną. Należy 
jednak, w ciągłej dążności do 
lepszych wyników, podnieść u 
świadomienie ideologiczne i poll 
tyczne ZMP-owców, zgodnie z wy 
tycznymi IV Plenum. Delegatka 
spóldz. produk. z Bogumiłowic o· 
znajmiła, że przy organi·wwaniu 

Na właściwq 

spółdzielni produkcyjnej, przy 
przejściu na wyższy i d ;:konal­
szy system gospodarstw::i zcsp.Jło 
wego, p11Ważną rol-: ode.;rala mk 
dzież ZMP -owska, która potrafiła 
przekonać swych rodziców o wyż 
szośc! gospodarki spółdzielczej . 

W dalszej dyskusji delegaci z 
„Metalurgii" i z Zakładów Budo­
wy Urządzeń Kotlarsko • Mecha 
n!cznych, zwrócili uwagę na to, 
że do obowiązków kół ZMP-ow­
skich należy usprawnienie i uma 
sowienie młodzieżowego . współza 
wodnictwa pracy. 
Następnie przystąpiono do wy· 

borów. W skład nowego Zarzą • 
du Powiatowego weszli: Stanisław 
Zgondek, przodownik pracy z Z:l 
kładów Budowy Urządzeń Kotlar 
sko • Mechanicznych, Józef Ro„ 
chowski, Zenon Gwoździkówski, 
przodównik 'Pracy z „Metalurgii", 
Stanisław Bugdan, Zygmunt Mi­
chalski, z Bąkowej Góry oraz W9. 
cław Słowik z Bogumiłowic. 

Na zakończenie zebrani uchwa 
lili rezolucję, w której zgodnie 

z wytycznymi IV Plenum posta• 
nowili podnieść poziom ideologi~ 
czny wszystkich kół ZMP-owskich 
na terenie powiatu oraz otoczyć 
troskliwą opieką młodzież, zrze • 
szoną w ZHP. ZMP-owcy kół 
wiejskich winni przekonywać 
swych rodziców o dobrodziej • 
stwach przejścia z gospodarki in 
dywidualnej na wytszy systern 
gospodarki zespołowej. P odkre• 
ślono równiei w uchwalon ej rezo 
lucji, że należy w pracy codzien 
nej wzorować się na ostągnię " 
ciach bohaterskiej młodzieży ra 
dzieckiej - Komsomołu. 
Sądząc z ożywionej dyskusji t 

wnikliwych wypowiedzi poszcze• 
gólnych delegatów przy op racowy 
waniu wytycznych przyszłej pracy, 
spodziewać się należy, że w n aj 
bliższym etapie, młodzież ZMI>· 
owska ~owiatu radomszczańskie 
go usprawni swój styl pracy ł 
zgodnie z wytycznymi IV Ple• 
num, w granicach swych możliwo 
ści przyśpieszy realizację Planu 
6·letniego. 

370 osób z woiew6dztwa ł6dzkie10 
na kursach' doskonalenia zawodowego 

Oddział Łódzki Stowarzyszenia In. w~ncją cieszyły się kursy kreśleń te 
ży"1ier6w I Techników Przemysłu chnicznych, wyższej matematyki 1to 
Włókienniczego w Polsce rozwinął w sowanej we włókiennictwie, gospo­
roku bieżącym ożywioną akcję szko iłdtki odpadkami w tkalniach oru 
leniową. krochmalenia osnów bawełh!anycb. 

Na kursach doskonalenia zawado- Ostatnio ros.tał iiakol'1eZoi'ly 20.go-
wego przeszkolonych zostało w ciągu dzlnny kurs gospodarki olejami ł 
pierwszvch 5 miesięcy br. 370 człon- srnaral"nl technicznymi, zorganlzowa. 
kóW wyższego i średniego personelu ny na zlecenie Ministerstwa Przemy 
techniamego rzakładów włókienni- slu Lekkiego. Kurs ukończylo 30 
crzych w okręgu łódzkim. I osób, które obejmują funkcje refe-
Spośrod zorga'lizowauych w tym rentów smarniczo-olejowych w więls 

okresie 11 kurspw szczególną frek- siych zakłaqach włóklenn~czych. 

d.rogę wkracza praca świetlic-
twa łódzkiego. konując dzięki zharmonizowanej pra Spozmeń i:ie było. . Tak w Je~· 

* „ * cy - normy z dużą nadwyżką. 

1 

nym, jak l w drugim zakładzie 
Na malowniczyc·, wzgórzach pod Doskonale splsuja si~ też junacy, stwierdza się z każdym dniem 

Poznaniem na tle od\llfiecznych mu- zatrudnieni na budowli PDT. Kiera wzrost dyscypliny pracy. 
terenie powiatu piotrkowskiego na 

rów dawnych baszt obronnych stoją wnlk tej budowli, technik - ob. Zy- w Tomaszowskiej Fabryce Sztu 
rzędem namioty. Godzina czwartn ~i:nu~t Hypki ma o nich wyrobione cznego Jedwabiu spóźnień nie za. 
rano. Obóz pogrążony ie&t jeszcze we r.nm1e: notowano jednak nieobecnych w 
śnie. . - Br!gada. uzyskuj~ dobre wyni- poniedziałek było 0,98 procent 
- Pobudka I W.stawać! , _ . Pusty k d ięk ł d t p acy ' b d ść 

plac między namiott.mi w jednej 1 z. i wspo rzawo m? wu r - stanu załogi, co jest licz ą o 
chwili z'lroił się. Mycie i gimnasty- mó\Vl. - Junacy pracu~ą w~dług no~ poważną. W międzyczasie (z wy-
ka, śniadanie po czym junacy zb!e- ;J~~Y~~r~1: ~r~~~~~~~~~e, ~f:!';~ ?~iałem personaln~m To~awia· 
rają się na k·rótką pogadankę ó aktu kwalifikowanych. h~my_ we wtorek) nieo~ecni W ·PO-
aln,Yc~ wydaueniach .v kraju I na 0 godz. 14 _ koniec robót. Po ju- medz1ał.ek,. ~os~arczyh zapewne 
świecie. . . . . . naków przyjeżdżają znów samocho- uspraw1edhwiema. . 

O godzinie 6 z~·Je~zaJą. samocho-. dy, które odwożą ich z powrotem do W Zakładach Jedwabmczo•Ga· 
dy, które przewozą ~unakow na mieJ . obozu. Tu czeka ju7 smaczny, posil- lanteryjnych w poniedzlałek za­
~e pra~Y· Grupa Ju.naka ~yszarda j ny ·obiad. Po obiedzie - godzina ci- notowano sześć os6b, które nie 
Gąsińs~:1ego zatrud~1o~a . Jes_t prży ;;zy, przeznaczona nr odpoczynek. - us rawiedliwiły do godz. 14 we 
budow1~ hotelu koh!Jarzy Dz1 ęltl ze 1 Później od 16 do 17 czas przeznaczo f k · · b , · I tu 
spałowej pracy junacy tej grupy osią I ny jes't na zajęcia , niemęskie" jak w or~ swe] meo ecnosci. ł „ 
gają 190 procent normy dziennej. I rizyszywanie guzikÓw, cerowanie wydział pers?nalny zast~ze~a, 1z 

------------- 1 r.karpet, czyszczenie ubrań itp I z c~fra !a moze. ulec zmianie,. są: 

Oołoszeni·a d-"obne · tym jednak junacy radzą sobie świe- dztmy Jednak, ze w galanteryJneJ 
"" a ' tnie. „Trójce" można w ciągu następne 

Związek Samopomocy Chłopskiej 

w Piotrkowie - zgodnie z uchwal'l­
mi i wytycznymi. lII Plenum Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej w War· 
szawie, dotyczącymi organizacji i za 
dat1 świetlic na terenie wsi - przy. 
stąpił do wprowadzenia uchwał w ży 
cle. 

Przed paru dniami odwiedziliśmy 
w terenie kilka świetlic wleJski~h 
piotrkowskiego powiatu. Przekonali. 
śmy się, ie praca w świetlicach wiej 
ikich p.owiatu piotrkowskiego wcho­
dzi na właściwe tory. Prbwadzą jllż 
nne aktywną pracę i tworzą się w 
nich ośrodki, koncentrujące cało­
kształt życia wsi. 

Obecnie na naszym terenie istnieje 
36 świetlic wiejskich. Jest to ilość 
naprawdę pokaźna. Na czoło wysuwa 
się Moszczenica, która JJ~siada desko 
nale' zorganizowaną świetlicę dziecię 

-------------- O 17 zaczyna się najprzyjemniej- -----------------------------
lAGUBIONO l~artę rozpo 
wawci, wyd. przell Znnąd 
gm. BoguBławice, księżccz 
kę wojskowę RKU-Nysa, 
na nazwi~ko Szymczyk Jó­
ief, Kuznocin gm. Bogu­
&ławice. 112 

ZGUBIONO legit. Ubez­
pieczalni Spoi. Nr 43991036 
Czekalska Teresa, Pabioni 
ce, Warszawska 69 m. 2. 

44 
-----~---------
ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. Włókniarzy Nr 32368 
ne nazwisko Grze!iit,-ki Jó 
zef zam. Pabianice. Miel­
czarskie&u 14. 43 

Uwaga, słuchacze 
sza część dnia. We włt.snej, wzorowo 
ttrzymanej świetlicy, znajdują się 

citekaw2 pii;ma il·istrowana. gazety i 
książki. Junacy uczę!'>zczają na kur­
sv, podnoszące ich świadomość ide- W drugiej połowie czerwca odbędą 
ol:igiczną, na wolnym nowietrzu od- się egzaminy dla słuchaczy I-go kur 
bywają się pogadanki na tematy, in- «u Wszechnicy Radiowej - abitu­
teresujące słuchaczy. r-ientów s2'kół średnich ogólnoks:z.tał· 

Junak Jerzy Tudała, syn małorol- cących i rza.wodoWych. 
; nego chłopa ze wsi Rąbiel'J„ jest pier„ Obowl1tzkowe pr2edmloty egzami-

Wszechnicy Radiowej 
;:zn ej. 

Informacji udzielają: 1) Referat 
W3Zechnicy Radiowej w Łodzi, Al 
Kościuszki 40, tel. 252-50, wewn. 16. 
2) Powiatowe Oddziały Z. N. P. (Re.: 
feraty Kształcenia Ideologiczne-go). 

Egzaminy dla innych słu~iiaczy 
W. R. (poza maturzystami z br. szkol 
nego) odbędą się w jesieni. 

1 

wszy raz w brygadzie SP. Zycie obo. r. .. acyjne: Rozwój spolecze6.stwa ludz 
zowe bat·dzo mu przypadło do gil" kiego, Nauka o 'Polsce i geografia 
stu stał się prz.odoW111i1'.iem w pre„ '. Polf.ki, Pódstawy ekonomii polity-
cy. Takich jak kol. -rudała, jest '-----------------------------

' tu wielu. Biorą żywy ullział w pta· „•••1•••••••••••••1•••11••H••••••••••••H•••••••••••••••••u••••••••••••••„ •••••••••••u• •••••••• 
cach koła ZMP, lśtn!eJącego na te- , . 

i ~~~i:c~~~;~~dy. przodują w pracach(zyta1· c ie i roz powszechnia1· cie GŁOS" 
Jan Bednarski. · li 

cą, znajdującą się pod opieką włók- dnie tworzą się zesrioły artystycz.ne, 
nlarzy z PZPB i tamtejszego Związku W chwili obecnej, w powiecie •ptotr• 
Samopomocy Chłopskiej. Jeśli chodzi kowskirn. zarejestrowano 10 zespołów 
o świetlice typowo wieiskie, to do artystycznych. Do przodujących lilll­
przodującyC'h zaliczyć należy świetli leżą cztery · zespoły, które brały U• 

cę w Borkowicach, Gorzkowicach I dział w eliminacjach powiatowych w 
Wożnlkach, Mówiąc o przodujących związku z Festiwalem Sztuki I Pieśni 
świetlicach powiatu piotrkowskiego, Radzieckiej. Do tej czołówki naletą 
nie należy zapominać również i o zespoły świetlicowe w Moszczenicy, 
świetlicy w Łękińsku, która przeja- Gotżkowicach, Drużbicach i Łatach 
wia dużą żywotność. Swietlica ta Dużych. 

jest co wieczór miejscem spotka6. Praca świetlic wiejskich powiatu 
chłopów, dawniejszych robotników piotrkowskiego, i'ak J'uż wspomnieli· 
folwarcznych, którzy schodzą się tu-
taj, by przejrzeć gazety, poczytać do śmy. wkracza na .właściwe i słuszne 
brą książkę lub zagrać w szachy. W tory. W związku z akcją walki z •­
świetlicy tej zbiera się również mło· r,alfabetyzmem, zorganiżowano · 13 
dzież ZMP-owska, tu także wyznacza kursów, kt6re J'uż prżeszkoliły, wzglę-
swe zebrania podstawowa organiza· · 
cja partyjna, jak również Koło Go- dnie szkolą 230 osób. Pol'l8dto, PI1Y 
spodyń Wiejskich. niektórych świetlicach powstały już 

Przy świetlicach wiejskich, będą- kółka samokształceniowe. Swtetlice 
cych pod opieką Powiatowego Zarzą wiejskie powiatu piotrkowskiego ob· 
du Samopomocy Chłopskiej w Piotr- sługiwane są przez 4 koła prelegen­
kowie zarejestrowano 9 bibliotek. U· t6w gminnych i jedno koło prelegen• 

tćw, powstałe przy Powiatowym Od· 
czących około 2.000 tomów. Przyżnać dziale ZSCh. 
należy, iż powyższa liczba bibliotek Przy świetlicach rozwija się takie 
na 36 świetlic naszego powiatu jest życie sportowe, które koncentruj? 
z.byt mała. Sieć bibliotek wiejskich się w Ludowych ZE!!ipołach Sporto­
przy świetlicach będzie systematycz- wych. Wprawdzie istnieje nieduża 

w powiecie piotrltowtkim ioh ilość, 
nie w roku bieżącym rozwijana. Do jednak, jak wynika z planów, w ró„ 
najlepiej zaopatrzonych w książki na ku bieżącym sieć ich oraz ilość Clło;1 , 
Jeży świetlica w Gorzkowicach, kt6. ków znacznie się powięks2:y. 
ra w tej chwili posiada dość bogątv Jak wyni1'a z powyższego, mimo 
księgozbiór, obejmujący okQło 1.000 znacznych nieqociągnięć i brakqw, 
tomów. Z zadowoleniem stwierdzi.ć l'liektóie świetlice w powieci'I piotr­
należy, iż gorzl\owiczanie ciięmie kowskim weszły na włdciwe tory 
czyta.ją. Po książki prtychodzą nawet pracy, pr::yczyniając się znacanie du . 
chłopi z odległych wsi. zmiany oblicza kulturalnego wsi. 

Przy świetlicach już istnieją, wzglę (Galussko) 

; 
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Ze sportu Jutro rozpoczyno/q się 

~ '1 •. f. 
~t!. 

-
Wójcik w dob re) I ormie 

szosowców w lodzi Rewia najlepszych 

w lekkiej atlety ce 
Mistrzostwa okręgowe 

Co .pis~ło proso łódzka w dn. 9 czerwca 1930 r. 
~ I 

Nad przeszłością już dawno posta 
wiliśmy krzyżyk nie będziemy wtęc 
do niej powracali. Przy okazji poa­
kreślimy tylko niezwykle ambitną 
i godną naśladownictwa dla innych 
o wiele młodszych zawodników Jaz 
dę czterdziestokilkuletniego Wło 
darc.zyka, który tylko jeden re „sta­
rej gwa['dii" ukońcrz.ył wyścig. Wcrz.o 
raj w !Zupełności' potwierdlZi.ło .si~ to, 
co przepowiadała już kilka nues1ęcy 
temu prasa sportowa, donosząca o 
formie naszych crz.ołoiwych szosow­
ców, p.rzygotowu1ących się do wyś­
cig.u WaTszawa - Praga, a miano­
wicie, że naj•le'{>iej Za!POWiada Się W 
tym sezonie Wójcik. 

W sobotę i niedzielę odbędą się 

na stadionie przy Al. Unii lekkoa­
tletycme mistrzostwa okręgu pan 
i panów w kl. A. Dwudniowe zawu 
dy obejmą w swym programie wszy 
stkie konkurencje z Głównych Mi­
strzostw Polski. A więc: biegi ł· 

W dniu 9 czerwca 1930 r. ll'O, 200, 400, 800, 1500, 5 tys., 10 ty 
sięcy m, 110 m pl„ 400 m, pł., sztafe 
ty: 4 razy 100 m i 4 razy 400 m. o­
raz wszystkie rzuty i skoki. To sa­
mo dotyczy konkurencji kobiecych. 
Sta1·tować będą mieli prawo zawod 
nicy kl. A, do star.tu również dopu­
szczono za.wodników kl. B i tych, 
kitórey legitymują się wynikiem kJ. 
A nawet uzyskanym 3 la.ta fum.u. 

' jako w drugi dzień z;elonycb Swiąt 
eazetv w Łodzi nie ukazały się! 

A~~!~,~~:o ~·-
du· -rert'l<l!'.ltu. , 

GABRYCH (ŁKS. Wł.) WOJCIK (Ogniwo W-wa) 

tsAŁ'J' Y ll. 1.Narutowtcza tU) 
„Zdradzieck:e :;kały" 
16, 18,30. 21 

godz. 

BAJ.KA • (1"1·:mci:;zkańska 31) 
;;Hrabia Monte-Christo" I seria 

. godz. 16, 20 
ul.il' N IA 111aszyńskiego 2) „Program 

aktualaoJci krajowych i zagranicz 
nvch Nr 23" 

''gbdz . . 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
Hi!;L - dla młodzieży <Legionów 2> 

,,Progra~T• s~adany" „ pziej~ j~~ 
ne~ obrączki", „Słon 1 Mrr wka , 
„Noc · 'Nowo::oczria", „Mistrz nar-

' ~ii1rski ·, „Kim zostanę") 
godz. 16, 18, 20 

MdZA 1.Pabian1cka l7a) 
;,Droga. ·o sł.a wy" 
<•odz. 18, 20 

P1'i1.11NIA l.Piotrko·ivska 67) 
Kino . nieĆz.Ynne z powodu remontu. 

PRZ~LIW,l<)SNl.E \Żeromskiego 76) 
, „Dziś o wpół do jedenastej" 
· qadz. 17.;:lO, 20 

R(>HllTNIK rnilińskiego 178) 
.„.PłQmień. Nowego Orleanu" 
qodz. 1a, 20 

ROMA I Rzizowska x4) 
,,Rr1:1bia· Monte-Christo" 11 . seria. 
godz. 1&, 20 · · 

Rh:J{OłW . 1 ltzgowska 2) 
,,Nieodrodna córka" 
godz. 18, 20.30 

S'J "!'.LO W,Y 11:\.i lińskiego 123) 
„_Czarcdzie jsk_i kr,yształ" 
gbdZ'. Hf;' 20 

śWTf ('Batucki Rynek 2) 
. .Młoda Gwardia"; I seria 
~odz. 18, 20 

T~CZA (Piotrkowska 108) 
1J rodzónv w oaźclziemiku" 

godz. IG.30. lB.30, .2().30 
TATRY .tSienkiewicza 40) 

„Kłopofy referenta Trziszki" 
godz. l~.30, 18, 20.30 . 

WhiŁA (Daszyńskiego l) 
,,Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 16, 18:30, 21 ' 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 
„LegitYinacja piirtyjna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOSć (Nap'órkowskiego 16) 
„Zwyci~ski powrót" 
godz. 1,5.30, 18, 20.30 

ZACH~TA (Zgierska 26) 
„Pieś1'1 /}.baja" godz. 18, 20 

~~) 
Program audycji na dzień 9 czerwca 

1950 r. 
12.04 DŻiennik. 12.30 Skrzynka we_­

teryna.ryjna. 1.3.25 Chwila muzyki. 
1'3.25 Pr9gram dnia. 13.30 Kon~ert. 
14.00 Radioki;onika. 14.15 Komunika­
ty. 14.20 .z twó.rczości Roberta Szu­
berta . J4.$fi Sprawy morskie. 15.10 
Uczymy śię śpięwać. 15.30 Audycja 
H!atelistyczna. 15.50 Muzyka. 16.00 
Dziennik po.poł~dniowy. 16.2.0 Aktu­
alności-łódzkie. 16.30 Jedziemy na 
w~zasy. 16.40 Reportaż - Bursa przy 
szłych artystóy.r. 17.00 Koncert d~a 
przodowników p~acy. 17.45 Audycja 
literacka. 18.15 Muzyka ludowa. 
18.40 W-szechnica radiowa. 19.00 Kon 
cert symfopiczny. 20.00. Dziennik wie 
czorny. 21.30 Reportaz z meczu Ir· 
landia-Polska. 2L50 Muzyka ~ płyt. 
22.00 Szpilki - audycja satyryczna. 
22.15 Koricert życzeń. 22.35 Kalenda­
rzyJc.impre_z sportowych. 22.38. Au~y 
eja naszego miasta . . 22.50 Przy1emme 
spędz.amy cżas wolny od pracy. 22.58 
Omówienie programu lokalnego na 
jutr9. 23.00 · Os~atnie wiadom_ości. 
23.10 Program na jutro. ~3.15 Kon~~r~ 
kameralny, 24.00 Koruec audycji i 
Hy.mn. 

Z inicjatywy towarzysza Józefa 
St.alińa uchwalono w ZSRR przed 
. półtora. rokiem historyczriy plan 
przeobrażenia przyrody. Zgodnie 

. . 
· ; tym pT;mem w ciągu 10 - 15 
lai' zmienić się ma 'całkowicie wy 
glqd ogromnej połaci ~erytorium 

ZSRR, wynoszącej łqomie 120 
' . miuon6w fiektaTÓU?• 

Zwiedzamy· teren jednego z ~aj 
więk!\zych. państwowych pasow 
leśnych - pas na trasie Czapil· 
jewsk ....., Władimirowka. Jeszcze 
niedawno. pracowały tu ekipy ba­
dacŻy: rofoików i geodetó""., geo· 
ló.gów i byd-rologów, meliorato­
rów leśnych i agronomów. Krok 
za · ki;okiem przemierzali oni step. 
wytyczając granice pr~yszłego pa 
$.$. • . D~łś ·"ividzimy . tu potężne trak-

. tory, maszyny do sadzeni.a la~u! 
buldożery, kultywatory, siew'l:k1 

l'ANSTWOWl'. 
l'EA'ł'ł< lM. S'fE.l"Ar--A JAltACZA 

(w. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ta Bałuckiego pt. „Dom otwarty'. 
Bilety ulgowe do nabycia w kasie 

teatru. 

Wyścig „Dziennika Łódzkiego", 
który wczoraj odbył się po raz pią 
t.y; przechodził różne koleje. W 
pierwszych latach obsada jego była 
jedną z najlepszych, później - ;iie 
co skromniejsza, ale wczoraj pobi-
ła chyba wszystkie dotychczasowe. 

PAŃSTWOWY Na starcie wczorajszego wyścigu, 
l'EATH l'OWSZEt:łłNY I ~tórego stroną organiza~yjną zajął 

, . . , ' '. się tym razem ŁKS Włoknlarz, s~tl 
<ni. Obroncow Stahngradu 21) nęła cała nasza elita Sr.!:osowców ~ 

. . (tel. 150·36) . wyjątkiem jedynego Hadasika, te-
Codz1enme o. go.dz. 19. ~5 kom;d!~ go'rocznej „rewelacji" z obozu zorga 

Al. F~edry 'J w;!elk1 człowiek do n nizowanego przed wyścigiem War-
łych mteresow szawa - Praga. O kolarstwie przy 

PA~ST\10WY TEATR NOWY 
(ul Oaszyńskie11:0 34. tel. 181·3.t) 
O godz. 19.15 „Makar Dubraw~"· 

pomnieli sobie wczoraj również na 
si starzy, wysłużeni seniorzy: Mi­
chalak, Wiśniewski, Włodarczyk. 

Te trzy nazwiska były kiedyś 

chlubą naszego kolarstwa, dziś już 
jednak przyćmiły je nazwiska in-

·rEA'l'R „PINOKIO" 
(ul Nawrot 27) 

Dziś, o godz. 13 wg. zamówień 
szkół widowisko zamknięte. 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

dla nych młodszych ich kolegów, poml 
mo tego, start tych zasłużonych dla 
naszego kolarstwa szosowego wete­
ranów spotkał się z dużym zainte-

Dziś. o godz. 17.15 na scenie let­
niej widowisko pt.: „Wesoła maska­
rada", w razie niepogody „Złota ryb­
ka". Kasa czynna codziennie. od go· 
dziny 10. 

. 'l'EA'l'R „OSA„ 
Traugutta I . ' ' 272-70 

Dziś ~eatr nieczynny. 

resowaniem ze strony starszej na­
srzej pub1idności kolarskiej, która 
jeszcze pamiętała ich niezliczone 
sukcesy nie tylko na naszych, ale i 
zagranicznych szosach. Wczorajszy 
więc wyścig, stał się „arką przym1e 
rza" pomiędzy dawnymi a nowymi 
laty, przypominał przeszłość, od­
twarzał rzeczywistość i. odkrywał 
przyszłość. 

sukces· naszych tenisistów 

Wójcik wygrał wczorajszy WY.ścig 
w stylu imponującym. Warszawla 
nin jechał wprawdzie pi;zez cały 
czas bez defektu, ale jego spokój, 
nadzwyczajna łatwość utrzymania 
każdego podyktowanego tem;pa l 
wreszcie ogromna wytrrz.ymałosć -
czynią a; niego w tej chwili beOZSiPrze­
cznie najlepmego sa:osowca. 

SAŁYGA (Gwardia Łódź) 

ko 300 m . P()(lo:>tali how.iem nie dali Zawody zapowiadają się b. intere 
rza wy.graną, W tempie około 40 ~m: sująco i należy spodziewać się dai 
na godz.inę r~ucili się w pogon 1 szej poprawy wyników. Po raz pier 
wkrótce doszJ.i ich rza Łaskiem. 

Od ŁasQm czołówka rozpadła srl.ę wszy w tym roku publiczność bt::-
na drwie grupy. Niedaleko wiaduktu dzie emocjonować się biegami dłu­
praed Zduń~ką Wo~ą nastąp!ła _krak- gimi, gdzie dojdzie do ciekawej wal 
s~, w któreJ powailll~ <?braizema od-· ki między maratończykiem Nowa-
mosło trzech zawodn'ikow, a międ2y . . . 
nimi Rtzeźnicki. k1em, Szewczykiem i Dychtą. z Pa-

Pnzed Sieradzem odpada rz crzołów- bianic. · Jednak wygrać może Jasi­
ki Kudert ~kutek kurczy żołądka, niak .ze Zgierza który J·est poniekad 

1 T 'sk. ylbk . do ' · a e ~az z argon .mi m 0 Ją rewelacją obecnego sezonu Oczeki-
chodzi. Gabrych łap1e gumę. Zamyc- • . . . . · 
ki ~ŁKS Włókniarz) odda~e mu S•WO- .wac nalezy wymku pomzej 16-tu 
je tylne koło i sam wsiada na w&L (szesnastu) minut. A to będzie już 
teohniczny. nielada wynik. 

Gabrych goni. _Łapie ?ajpierw dru Biegi średnie i krótkie dostarczą 
gą grupę, a Po kiJku khlometrach w . . . . . . 
Sieradzu dochod.-;i rz nią do crołów- Jak zwykle wiele emocJi. Nasi m10 
ki. tacze sygnalizują również dobrą tor 

W Błaszkach, g.dz.i~ znajdo:vał się mę. Prywer znajduje się w dos1-rn 
ipólmetek, ~olarz7. w1~ała orkiestra 1 nalej kondycji na treningach u · 
tłumy publicznosc1. P1erwsz.y na ry- . ' rz ca 
nek wpadł Wójcik, ale prrz;y objeź- w granicach 15-tu m. Grzelski pil­
dzie dał się już wy>przeckić Sałydee. nie trenuje wraz z nowoodkrytym 

Co możemy powiedzieć o innych? W drodze po.w.rotnej do Łodrzii. je- dyskobolem - Jeżakiem. Zawoay 
Łodrzianie Sałyga i Gabirych praerz szcze przed Łaskiem w crzołowce t b d dl bl' • . . kl 
cały czas utl'tlymywali się w czołóiw- znajduwało się 19 ko.larizy. Crrołówkę ~ ę ą a .pu iczno~ci mezwy e 
ce aile jechali bez s:z<:izęśC'ia. Ga- nadczęści€(j prowadzi Gabrych. Nie cieka:we, gdyz zawodnicy z kad!•y 
brych 'P!iet"WSIZY defe'kt miał jesrz:Clle dojeidfając jeszcze do Łasih.--u odpa- reprezentacyjnej pragną uzyskać jak: 
w drodrze na półmetek praed Siera- ?a.j'.l z. niej yYło?arczyk i P~egait, a po najlepsze wyniki przed licznymi za-
drztin i ty'1ko zaiwdlZi.ęoz.aij!:!C swemu .iakum.s czasie P1etraszewsk1. d . . d d . . . k' 
koledrze klubowemu Zarzyckiemu, Za Kolumna, która przyjmowała wo ar;ii rruę zynaro ow~i, Ja ie 
który mu oddał swoje własne kolo, kolarey kubłami wody, w ClllOłówce czekaJą naszą reprezentacJę narodo 
doszedł crzołówkę, a drugą gumę ło- pozostało już. 15 zawodników, a wą. . . 
dlZi.anin złapał wrarL z Salygą, zaa-az wśród n ich ba·rdzo dobrze do tej po Zawody. rozpo~mą. się w so~otę o 
23 :UUtomiel"S'kiem. Piebraszewski Lu ry trzymający się WojciestZek. godz. 1~-eJ, "!! ru~dzielę natonuast .o 
cjan pmnału zda.je się dochodrzić do Od Pabianic wyścig stal się jedną godz. fo.30, i to. Jako przedmecz li­
fo:rmy, a!Ie w tym roku nie wróżymy \\oie1ką udręką dla rzawodnikóiw i kie gowego spotkam~ ŁKS Wł. - War­
mu już sukcesów. WarSIZawtlacy rowców aut. Tumany kurzu na szo- ta-Zw. z Pomania. 

rozgrywkach o Puchar Davisa Wrzesiński i Siemiński jechali cały S'ie do Lutomierska były doS'konałą 
crzas w alO!łówce i być może za.jęliby „osłoną dymną" dla z.aiw<>dników, to 

Poważny 
w 

ro••·-dzn ... q z Irlandią 2 •Ol lt:wn<:"e miei.sca, u:w.łaS1Zcrza Wrzesiń- też rz. miejsca roopoc.z.ęła się ~ciecz- Mistrzostwa torowe 
,M _,W>' "' . · • -·,..~ • ka. Targoński, WoJ·ciesze.k, $wiere""" ski, gdyiby nie fataJ.ny odcinek trasy - ....... w Szczecinie WARSZAWA. - W czwartek 8 bm. rozpoczął się w Warszawie na \l)omiędzy Paibianicami a Lutomier- Leśkiewicz junior rzostają w tyle. 

kortaeh centralnych CWKS międlłlypaństwowy mecz tenisowy o Pucha~ skiem, na którym ubra<:1lilli'llly wsku- Przyłącl:a s·ię wk<rót(!e do ni<:h Ma- z.arząd Łódz!A?go, Qkreą;~MO 
Davisa. (ćwierćfinał strt\ff europejskiej) mi~„ reprezentacjami P"lslu tek tumanów kurzu świaff'óczu. nowski z Warszawy i..„ pifot wyści- Z:viązku ~o!arskieg<;> podaJe ao 

gu por. Crzajka, którego motocyik1 łai wi.adomości, ze ~rotkodystansowe ~~l~:!szy dzień zaikońezyl się pełnym su~«sem tenisjsti>w polskich, A tmeba prrz.y(Ulać, że. świat przed- pie gumę. I Mist;zostwa Po~ na. t0l'zei<1odbę-
którzy wygrali gry pojedyńcze w trzech setach. staw:iał się wcrzoraj cu.dnie. Skąipa- Przed Lutomierskiem w crołówce dą się w Szczec1rue drua 11 czerwca 

ny w promieniach słońca prrzykuwał jechało już tyilko 9 kolarrzy, a wśród I br. 
Na meczu zabłysnął doskonałą for Irlandczyk Murphy pozostawił lep swą krasą wzrok wszystkich, któ- nich młodziutki 1Murowaniecki rz Początek zawodów o godz. 16-ej. 

mą PJątek, który zdecydowlł'llie wy- srze wr~nie ,niż jego kolega Kemp. :rzy nie ipotrzebowali mieć go utk""'io Włókniaorza. Wkrótce wskutek drU- Zgłoszenia udziału zawodników i 
grał z mistrzem Irland•ii Kempem. Gra on przeważnie forhandem ma nego w kierownicy lub czyimś tył- giego defektu żegna się z nią Gah· zamówienia na rezerwowanie kwa-
Piątek grał W$1)aniale z głębi i a: pół . . . 'Sł nim kole, upa~ał a:apachem w.schodzą :rych i wysiada" Sałyga. Ku wleilkie ter kierować należy na odres: 
kortu. Imponował regularnością i w mezły smecz 1 mocny serwis. . ~- cyoh rz.bóż i a['omatem kB1Piącej z ·m.u jed,;ak rzd2iiwieniu Widzimy w Szczecin, ul. Wyspiańskiego 1-a 
dobrej kondycji ukończył Sipotkanie. bym jego punktem jest kondycJa fi- drzew żyiwicy. nie-j Pietras.z.ei\V!Skiego, którego minę ob. Bestry Leon. 
Polak wyraźnie poprawJł serwis i zyczna. Takty1oonie obaj Irlandcrz;ycy iPod baldach'iimem wsipan:iałych l:iS:my ;po drodze. Ambitny „Pietrek" 
beckhand. · grali sfaib'o. ko:ron drzew, jakimi wy;;ad2ony był musial dojść czołówkę rza Pabialniica 

Przeciwnilk jego Kem.p przez pier- odcinek kasy pomiędzy Sieradzem a mi .pod „osłoną dymną". W szybkim 
WSIZ.e diwa sety nic miał 1Z.upełnie nic Wyniki techniczne: Błaszkami, kolarze nieco wytchnęli. tempie posuwamy się do przodu. Mi 
do powiedzenia. Dopiero w trzecim Skonecki '.Polska) - Mur.phy (Ir- Spiekota i iteil'JllPO od samej Łodzi jamy Wrzesińskiego i SiemińskJ.ego, 
nawiązał równorzędną walkę. ITla:rui landia) 9:7, 6:3, 6:2. były mordercze. Najpierw wys.ko- ale przed nami majaczy jeszcze na 
czyik był nieregularny i psuł wiele pi Piątek (Polska) _ Kemp (klandla) czył do przodu Królikowski, później horyzoocie jakiś sz.ybko posuwający 
lek. dołączył się do niego Sałyga i tak się punkcik. Okazuje się, że to Wój-

Skonecki w spo•tkaniu rz. Murphym 5:l, 5:l, 9:7. we dwóch wkorótce zdobyli około 500 cik. ' 
pokazał bardzo dobrą kondycję. W Organiz.acja rzawOldów dobra. Wi- m. pmewagi. w Łasku uciekinierów Wójcik jedzie· sam, eskortowany 
pierwszyan secie Polak gra ryrzykow- I dzów około 10.000. dZliel:iło od pier.wsrzej grupy '.już tyl- przez k1lka aut. Mi-jamy Konstanty­
nie, a częste jego wyciecrz.iki do siat-:----~--------------------------- nów i :zJbiliżamy się do Łodzi. z dale-
ki nie Udają się. Wię'ks:z.ość punktów ka widać już spadochronową wieżę 
stracił on wskutek własnych błę- na stadionie ŁKS Wlólmianza. Im 
dów. W drug.im secie Skonecki gra bliżej stadionu ,tym więcej spotyk.a-
o wiele lepiej, demons·~rując boga1ty my w.id1Z.ów. Wsi!.yscy oklaskują zwy 
repertuar uderzeń i zwiększając tern cię;cę. Te oklaski rzachęcają wyc:rer-
.po gry, Mur1phy wyraźnie opada z ipanego Wójcika do ostaitniego już wy 
sil i prizegrywa seta .. W trzec'illil panu siłku. Wkrótce wa:iada on na sta-
je już niepodzielnie Skonecki. dion i kończy ten ciężki wyścig jako 

ooecydowany zwycięzca, p.rv.ebywa­
jąc dystans 182 km w doskona~yun 
-c:r.asie 5:24,4-0 godrz., prrz.ed Cuchem 
(Gwardia WarsrI.aJWa) - 5:26,55,2 g„ 
Sałygą (Gw. Łódź), Siemińskim (Wa;r 
szaiwa}, Nowoozl\:iem ~Sląsk), Gaib'ry­
chern (Łódź), Wirzesiń-śkim (War.srza­
wa), Pietra-srz.ewskim (Łódź), Manow 
sldm (Warsrzaiwa), Targońskiim :war­
szawa} i Murowaniecll:im (Łódź). 

O mistrzostwo kl. A 

Włókniarz-Emjeden (4:0} 
W meczu piłkarskim o mistrzu­

stwo klasy A, Włókniarz (Pabianice) 
zwyciężył wczoraj ,,Emjeden" z Ży­
chlina 4:0 (2:0).-

Bramki zdobyli: Kurowski, Ba­
browski i Wagner, oraz jedna samo 
bój cza. · 

G&i08 
Orraa z.6dlddego Eomltetll I Woje­
W6dzldego ltomltełll PolskłeJ ZJ•· 

cllloaoneJ Partit BobebllcaJ 
BedaraJe: 

llOLSGIUM UDAKC'l'JN& 
~elilfOD~I 

Redaktor nacz~ llł-lł 
Zastępca red. naczelnego 111-23 
Sekretarz OdPowiedzlalJ17 211-115 
Dział party,07 Zll-19 
Dział k0re9pondent6w robcf-

Dlcz7ch I chlóplkląb oraz 
redaktorów ra:zetek &cl~• 
D7Cb 119-ł2 

Dział mutaclt 223-29 
Dział młeJslcl I sportoWJ' !Sł-21 

wewn. I 111 
Dział eltOGoml~ 118-11 
Dział rolnl' Uł-21 

wewn. I 
Re!Sakeja nocn:! 171-11 

S.olportat. 
2.6d!. Plotrkowstea 'Ili. tel. m~ 
AdmfnfStn~a 280-~ 
Dział orlOneA: ł.611ł. PlotrkOW• 

ID lała, tel. llt·llO I UMI 
WJ'4awca BSW ,,Praia•• 

Adr. Bed.t t.6dt, Ploukowab a, 
m-de Pl•bo• 

nrair. Zakł. Grat. asw „Prasa" 
UcU, al. ZWlrld 17, „J. IOl•O, 

Prenumera" p:ąjmUJ• 
P.P& .,Ruchtt aa konto P.K.O. 
lir. vu..aaa. · 

Mecz sędziował Grabowski (Łódt) 
bardzo dobrze. 

Na rzakońcizenie musimy nadmienić 
że W'C!lorajszy wyścig odibywał się 
również o nagrody ZS „Ogniiwa", w 
którego barwach startuje WójcJk. 

· z. Kr. I 0-1-1s601 , 
ponad 15 tys. ba. Pas ten składa 
się z czterech rzędów po 60 m sze 
rokości każdy, biegnących w odle 
głości 300 m jeden od drugiego. 

Jesienią roku ubiegłego zasa· 
dzono na tym terenie pierwsze Wszyscy Komsomolcy biorą u~ał w sadzeniu P3S6w leśnych. 

drzewko w wykopanym dołku. 
Stepowy wiatr, jak gdyby przeczu 
wając koniec swego panowania, 
wieje ze szczególną silą; niesie łtl 
many kurzu, uderza w twarz,. za­
sypu je oczy. Trudno pracować ca 

Na fronCie .· malki z posuchą I -------------------------------------------------------------------------------setki hektarów lasu. Drzewka 
przyjęły się i na wio~nę _wypuści­
ły pierwsze zielone listki. W ro­
ku bieżącym planuje się zasadze· 
nie różnych gatunków drzew na 
o!:lszarze 2.700 ha. 

Cały pas leśny podzielony jest 
na odcinki długości 30- 40 km: 

r na każdym takim odcinku prncują 
dwie brygady traktorowe. 

ły dziei1 na maszynie do sadzenia 
lasu„. 

ogniska. W pobliżu brezentowego 
namiotu zebrali się traktorzyści, 
szoferzy, ąi.echanicy, robotnicy . 
Mikołaj Nazarow, kierownik brv• 
gady traktorowej, mówi: .,Towa.- · 
rzyszel Dziś kończymy plan sa­
dzenia lasu na naszym odcinku. 
W całym kraj radzieckim wre 
równie wytężona praca przy two· 
rzeniu leśnych pasów ochron· 
nych". 

· Othtoniiy .pas leśny Czapa· 
jewsk .:..... . Władimirowka ciągnie 
się na przestrzeni około 600 km I 
l;łlerze "począte\( w dalekim stepie. 
przecinając obwody kujbyszew· 
ald i saratbwski; zajmie on obszat 

Praca hodowców lasów jest bar­
dzo skomplikowana. Przede wszyst 
kim dlatego, że przyroda przezna· 
ci.a nader krótki okres na sadze­
nie drzew. Toteż same stacje sa­
dzenia leśnych pasów ochi:onnych 
nie potrafiły by sprostać zadaniu- -
przychodzą im z pomocą tysiące 
osób z mias ta: studenci i robotni­
cy, urzędnicy, gospody.nie domo· 
we, komsomolcy, 

Na pierwszym odcinku pasa le­
śnego Czapajewsk - Władimirow 
ka kierownik, inżynier-meliorator 
leśny, Gołowin, pokazuje nam swe 
gospodarstwo: 6 potężnych trakto 
rów, 4 ciężarówki, 10 maszyn do 
sadzenia lasu, specjalne siewniki 
do siania żołędzi, kultywatory do 
międzyrzędowej upi:awy pasów i 
wiele innego sprzętu. 

Praca wre bez przerwy w ciągu 
całei doby. Walczy się tu o kai-

dą godzinę, o każdą chwilę. Zasa­
dzone w roku ubiegłym drzewka 
są troskliwie pielęgnowane · przez 
ich opiekunów - komsomolców. 
Spulchniają oni ziemię pod każ­
dym drzewkiem,- sadzą dodatkowe 
sadzonki: zajmują się też sortowa 
niem sadzonek, bowiem z wielu 
setek młodych drzewek należy 
wy'!Jrać najlepsze, najbardziej od· 
porne. 

Agregaty do sadzenia lasu ob­
sługują wyłącznie komsomolcy. 
Potężny traktor ciągnie 1 maszyn 
do sadzenia. drzew. Na kaźdej ma 
szynie siedzi robotnica, która o· 
stroinie umieszCJ<a młodziutkie 

Cóż znaczy jednak kurz i wiatr, 
cóż znaczą wszelkie trudy, w po­
równaniu z radością twórczej pra­
cy! Chłopcy i dziewczęta coraz 
to oglądają się za siebie, a w ich 
oczach zapalają się iskierki rado· 
ści. Spójrzcie, jak równe są sze 
rcgi tysięcy drzew! Z każdym ru­

. chem traktora wciąź ich przyby. 
wa. Wkrótce cały olbrzymi ob­

' szar stepu przetną wielokilome­
trowe pasy leśne, zasadzone prze­
de wszystkim rękami młodzieży ra 
dziecldef. 

... Nadszedł wieez6r. •ozpalono 

Mówca przypomina niektóre cy 
fry: „W latach 1948-49 zasadzo­
no las na obszarze 590 tys. ha. W 
roku bieżącym zasadzi się pasy 
leśne na dalszych setkach tysięcy 
hektarów. Ogółem stacje ochron­
ne . pasów leśnych otrzymały od 
państwa: 5.139 traktorów, 5.142 
pługów, 4.095 kultywatorów i łusz 
czarek, 3.649 maszyn do sadzenia 
lasów 1 siewników leśnych. 
Wszystko to wyprodukowane zo­
stało w ciągu około półtora roku 
w fabrykach radzieckich!" 
Opowiedzieliśmy tu o jednym 

tylko odcinku pracy w dziedzinie 
przeobra~nia pnyrody; podobny 
obraz ~obaczyć można na całej 
dlugqlt:i państwowego pasa leśne­
go Czapajewsk - Władimhowke. 


